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  Protokół nr L
z Sesji Rady Miejskiej

w Ząbkowicach Śląskich

odbytej w dniach 30 września 2009 roku
w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego  

w Ząbkowicach Śląskich
Radni Rady Miejskiej Ząbkowic Śląskich        21  

Ponadto udział wzięli:  ·  
Krzysztof Kotowicz 
 Burmistrz  Ząbkowic Śląskich  

Zastępca Burmistrza           Ireneusz Woźniakowski 
Iwona Aibin 


 Sekretarz  Gminy 

Bożena Kurczyna 

 Skarbnik Gminy 
Paweł Polewski 

 Radca Prawny 

Marcin Gwóźdź

 Prezes PWiK DELFIN  w Ząbkowicach Śląskich 
Ponadto uczestniczyli goście zaproszeni wg list obecności. 

     Na podstawie art. 20 ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku                          o samorządzie gminnym Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik –           o t w o r z y ł L Sesję Rady Miejskiej w Ząbkowicach Śląskich V kadencji, stwierdzając że uczestniczy w niej 21 radnych, co stanowi odpowiednie quorum przy którym rada może obradować  i podejmować prawomocne uchwały. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik przedstawił porządek posiedzenia: 
1. Przyjęcie porządku obrad.  
2. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji. 

3. Analiza wykonania budżetu miasta i gminy Zabkowice Śląskie za okres  

      I półrocza 2009 roku 
   - opinia Regionalne Izby Obrachunkowej we Wrocławiu 

   - opinia Komisji Rewizyjnej 

   - opinia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu 
4. Podjęcie uchwał:

· w sprawie wprowadzenia zmian w budżecie miasta i gminy na 2009 rok.
· zmieniająca uchwałę w sprawie Wieloletniego Programu Inwestycyjnego    

           Gminy Ząbkowice Śląskie na lata  2009-2011. 

· w sprawie podwyższenia kapitału zakładowego Nieruchomości Ząbkowickie  
           „ POWIERNIK ‘ spółka. z o.o. 

· w sprawie przyznania dotacji celowej na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytkach wpisanych do rejestru zabytków, położonych na terenie Gminy Ząbkowice Śląskie, nie stanowiących własności Gminy. 

· zmieniająca uchwałę w sprawie Lokalnego Programu Rewitalizacji miasta    
          Ząbkowic e Śląskie.  
· w sprawie zabezpieczenia środków finansowych w budżecie miasta                   i gminy Ząbkowice Śląskie, na 2010 i 2011 rok, na realizację projektu pn. ”Rozvoj spolupráce na hasićskŷch sboru na ćesko – polskěm přihraničnim ŭzemi” tj. „Rozwój współpracy jednostek straży pożarnej na czesko – polskim obszarze przygranicznym”, o którego dofinansowanie ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Programu Operacyjnego Współpracy Transgranicznej Republika Czeska – Rzeczpospolita Polska 2007-2013 ubiega się Gmina Ząbkowice Śląskie w partnerstwie z Gminą Červenŷ Kostelec.
· W sprawie wyrażenia opinii o lokalizacji salonu gier na automatach.

· Zmieniająca uchwałę w sprawie ustalenia diet i zwrotu kosztów podróży 

           radnym oraz miesięcznej diety dla Przewodniczącego Rady Miejskiej      

           w Ząbkowicach Śląskich. 
 5.  Sprawy różne.

 6. Interpelacje i zapytania Radnych.

 7. Zakończenie obrad.

Radny Ryszard Barański, zgłosił wniosek, aby w porządku obrad ująć punkt dotyczący sprawozdania z działalności burmistrza z wykonywania uchwał Rady.
Aby w tym sprawozdaniu burmistrz przedstawił sprawę wycięcia drzew na cmentarzu przy ul. 1 Maja.
Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik, uznał, że sprawę wycięcia drzew Burmistrz będzie mógł przedstawić w sprawach różnych. 
Podkreślił, że jest to jego wina, że nie został ujęty w porządku obrad punkt dotyczący sprawozdania przewodniczącego Rady oraz sprawozdania burmistrza z działalności. 
Ale jeśli jest wola Rady, aby był taki punkt w dniu dzisiejszym to należy to przegłosować.  
Radna Irena Szewczyk, zapytała burmistrza czy jest on przygotowany do złożenia takiego sprawdzania w dniu dzisiejszym .
Burmistrz Krzysztof Kotowicz, odpowiedział, że jest przygotowany do złożenia sprawozdania. 
Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik, poddał pod głosowanie wniosek radnego Ryszarda Barańskiego, aby wprowadzić do porządku obrad informację        z pracy Burmistrza. 
Głosowanie: 5 głosów za, 11 głosów przeciw i 5 głosów wstrzymujących. 
Wniosek radnego Ryszarda Barańskiego nie przeszedł. 
Ad. Pkt. 2 

Rada Miejska przyjęła protokół z poprzedniej sesji odbytej w dniu 11 września 2009 roku.
Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik oddał głos Senatorowi Rzeczypospolitej Polskiej Stanisławowi Jurcewiczowi .

Senator Stanisław Jurcewicz , przekazał informację z prac Sejmu dotyczącą zmiany ustawy o finansach publicznych i ustawę wprowadzającą . 
Podkreślił, że ustawa jest dobrym krokiem do docelowego załatwienia sprawy, służy ona po to, aby była przejrzystość w finansach publicznych, aby wprowadzić Wieloletni Plan Finansowy państwa.  Zostaną zlikwidowane zakłady budżetowe, gospodarstwa pomocnicze, jest to dobry pomysł , ponieważ powoduje to aby  państwo było państwem oszczędnym a nie wydawało środki na elementy, które mogą bądź same funkcjonować bądź tez nie koniecznie wogóle muszą być ujęte. Układ zadaniowy budżetu państwa, były próby wprowadzenia poprzednio rozpoczęte. Jest to kontynuowane i istotne.  Doprecyzowano obowiązek tworzenia rezerwy finansowej samorządu terytorialnego, oraz przepisów otrzymania pożyczek z budżetu państwa, audyt wewnętrzny i kontrola bieżąca. Są to najistotniejsze zmiany w tej ustawie. 
Wspomniał również o ustawie o funduszach sołeckich, nad którą warto jest pracować i ją rozpowszechniać. W 2009 roku około 50 % gmin taki fundusz sołecki wprowadziło. 
Następną sprawą poruszona przez pana Senatora to apel do Rady Miejskiej o wspólne rozwiązanie problemu jednej z rodzin. Jest to 6 osób w tym 5 osób chorych. Niektóre z nich poruszają się na wózkach inwalidzkich. Poprosił o wspólne spotkanie w gronie radnych i ustalenie jak rozwiązać ten problem. 
Stwierdził, że sprawa jest trudna, bo jest litera prawa, ale wiemy również ze jest duch prawa i podkreślił, że Rada miejska zgodnie z literą prawa i duchem prawa do tego podejdzie.
Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Dominik podziękował senatorowi za zabranie głosu, po czym przeszedł do konturowania porządku obrad. 

Ad. Pkt. 3 

Burmistrz Krzysztof Kotowicz, przedstawił informację z wykonania budżetu miasta i gminy za I półrocze 2009 roku . 

( informacja pisemna stanowi załącznik  do protokołu )  

Prowadzenie obrad sesji przejął od Przewodniczącego Andrzeja Dominika, Zastępca Przewodniczącego Zdzisław Burnat.
Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej Danuta Wojtaczka, poinformowała że komisja wydała pozytywna opinie w sprawie informacji                  z wykonania budżetu w głosowaniu 5 głosów za i 2 głosy wstrzymujące się . 
Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu Ewa Figzał, poinformowała, że komisja dokonała wnikliwej analizy budżetu i wydała opinię pozytywna 6 głosów za, 1 głos wstrzymujący się. 
Burmistrz Krzysztof Kotowicz przedstawił uchwałę nr IV/134/2009 składu Orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej we Wrocławiu z dnia 3 września 2009 roku w sprawie opinii o przedłożeniu informacji z wykonania budżetu miasta     i gminy za I półrocze 2009 roku. ( pisemna opinia stanowi załącznik do protokołu) 
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat zapytał czy ktoś z radnych ma pytania w sprawie złożonej informacji. 

Radni nie wnieśli zapytań.  
Przewodniczący Zarządu Osiedla Stare Miasto Marian Patela ,odniósł się do informacji i zapisu w opinii RIO że nie podano przyczyn relatywnego niskiego wykonania wydatków inwestycyjnych oraz informacji  o stopniu zaawansowania w realizacji inwestycji . Poprosił, aby przedstawić, co zrobiono i co jeszcze się zrobi? 
Burmistrz  Krzysztof Kotowicz, przypomniał że roku bieżącym  w ramach planu  budżetowego na rok  bieżący  zostały podjęte następujące zadania inwestycyjne 

-   modernizacja wraz z przebudową  ulicy Ziębickiej , Poprzecznej i Chrobrego . 

-   trwa  przebudowa ulicy Św. Wojciecha i ulicy  Słowackiego 

-   została zakończona przebudowa ulicy Krzywej 

-  jest przygotowywana przebudowa ulicy Armii Krajowej  , Kłodzkiej , Dolnośląskiej

- zakończona została przebudowa placu przy ulicy Ciasnej      
- została wykonana nowa nawierzchnia na ulicy Pogodnej, Zacisze 

- trwa przygotowanie do przebudowy chodnika przy ulicy Dalekiej. 
- trwa przygotowanie do opracowania dokumentów planistycznych dotyczących 
   przebudowy ulicy Spokojnej. 
- został złożony wraz z dokumentacją wniosek na przebudowę nawierzchni  ulicy 
   przy ulicy Kolejowej .

- jest realizowana kompleksowa przybudowa szeregu dróg gminnych na terenie
  wiejskim 

- jest w trakcie procedury przetarg na przebudowę  dróg na osiedlu Leśnym  
- mamy już wiaty przystankowe do Strąkowej i Stolca oraz na ulicę  Kamieniecką 

- jesteśmy w trakcie  procedury wyboru wykonawcy oświetlenia  zabytkowego
  cmentarza   przy  ulicy 1 Maja . 
- jest kontynuowany  remont wraz z modernizacją  budynku Urzędu Miejskiego.

- jest kontynuowana  informatyzacja siedziby Urzędu Miejskiego 

- trwa postępowanie przetargowe  dotyczące  budowy Remizy Strażackiej 
   w Tarnowie .

- został rozstrzygnięty przetarg na monitoring miejski .

- trwa odbiór  modernizacji szkoły Podstawowej w Braszowicach 

- został ogłoszony i jest kontynuowane postępowanie  dotyczące przebudowy wraz z 
  termomodernizacja Ząbkowickiego Ośrodka Kultury 

- został zakończony I  etap przebudowy świetlicy w Kozińcu .  
- jest  w trakcie procedury wybór wykonawcy na budynek wielofunkcyjny  w Stolcu 

- jest realizowany remont Izby Pamiątek 

- trwają prace między innymi  dotyczące zabezpieczenia Ratusza  Miejskiego w 

   ramach zadania inwestycyjnego 

- trwa konserwacja zabytkowych figur ruchomych z ulicy Ziębickiej. 

- została zakończona modernizacja kompleksu boisk O S i R i części nawierzchni     przy   Stadionie miejskim

- została zakończona modernizacja boisk wiejskich w Tarnowie i Stolcu. 

Podkreślił że jest to jego odpowiedź co do relatywnie niskiego zdaniem RIO  poziomu inwestycji w tym roku .
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej  Zdzisław Burnat , poddał  pod głosowanie informację z wykonania budżetu miasta i gminy za I półrocze 2009 roku . 

Głosowanie 14 głosów za i 6 głosów przeciw. 
Ad. Pkt. 4. Podjęcie uchwał:

Skarbnik Gminy Bożena Kurczyna przedstawiła projekt uchwały w sprawie wprowadzenia zmian w budżecie miasta i gminy na 2009 rok.

( projekt uchwały stanowi załącznik do protokołu) 
Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu Ewa Figzał, poinformowała że  Komisja pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , otworzył dyskusję nad projektem uchwały .

Radna Jolanta Mitręga, zapytała skąd zmniejszenie kwoty o 30 tys. zł. na przetarg? 

Burmistrz Krzysztof Kotowicz, odpowiedział, że zadanie dotyczące modernizacji budynku wielofunkcyjnego we wsi Stolec jest zadaniem jednorocznym. Natomiast zadanie dotyczące budowy dróg na Osiedlu Leśnym jest zadaniem wieloletnim.          W trakcie postępowania przetargowego na modernizacje budynku w Stolcu pojawiły się trzy oferty z których pierwsza była bardzo korzystna w sensie finansowym , mieściła się w parametrach budżetu przewidzianego na to zadanie , ale niestety była złożona w sposób wadliwy . Wiec nie mogła być pozytywnie rozpatrzona    przez komisje przetargową i  dlatego komisja  musiała podjąć analizę formalną   następnej oferty i ta oferta druga w kolejności pod względem wartości  kwotowej zaproponowanej przez potencjalnego  wykonawcę nie mieści się  już   w wartościach przewidzianych  w budżecie . Sama oferta jest zgodna z kwotą budżetową  ale  to zadanie było wcześniej  dokumentacyjnie przygotowywane i w tym momencie  tych środków już   budżet nie przewidział  , ponieważ taki  był kosztorys tego zadania.

W związku z tym proponujemy aby móc podpisać rozstrzygniecie przetargowe           i podpisać umowę na przychodnie wiejską we wsi Stolec potrzebujemy    dodatkowo 30 tys. zł.  i to oznacza to, że chcąc finansować to zwiększenie na inwestycje w Stolcu zmniejszamy w tym roku nakłady na zadanie dotyczące dróg na osiedlu Leśnym.     
Radny Ryszard Barański, odniósł się do projektu uchwały a mianowicie pozycji - dotyczącej podwyższenia kapitału i objęcie przez gminę 2000 udziałów o wartości 100 zł. każdy do spółki Ząbkowickie Nieruchomości POWIERNIK. 
Radny uważa, że jest to przedwczesne działanie z tego tytułu, że, wyrok w sprawie utworzenia spółki POWIERNIK nie jest prawomocny. Nadmienił , że dzisiaj była przeprowadzona rozmowa z Wydziałem Prawny i Nadzoru, sprawę z ramienia Urzędu prowadzi pan mecenas Wiśniewski i z tego, co wiadomo do 16-ego ma czas na zaskarżenie przedmiotowej uchwały.
Na chwilę tą nie wiadomo czy spółka na tych warunkach może powstać. Dlatego też należy się wstrzymać od wydawania 200 tys. zł. na coś, co może z mocy prawa nie istnieć.      

Uznał , że burmistrz kiedy komponował tą uchwałę o przekształceniu Zarządu Budynków Komunalnych w spółkę w uzasadnieniu do uchwały napisał  będzie znaczna swoboda w podejmowaniu  działań gospodarczych. Czytelny układ organów i jasno określony zakresu i kompetencji. Wysoką efektywność i sprawność w zarządzaniu ……..

Macie instrument panie burmistrzu do działania -to gdzie efekty? Znowu po pieniążki do radnych?, a radni przecież nie mają już takich uprawnień, bo kodeks spółek handlowych teraz rozstrzyga te wszystkie kwestie ekonomiczne. 
Będę się strasznie dziwił radnym , jeżeli podejmą tą uchwałę przeznaczając 200 tys.  na POWIERNIKA , na spółkę która de facto może nie powstać. 

 Wyrok nie jest prawomocny, wprowadzono znowu w błąd radnych na komisji Gospodarczej, gdzie powiedziano, że wyrok jest prawomocny. Nieprawda!, Prawdopodobnie wojewoda go zaskarży. 

Rozumiem ze trzeba bardzo dużo pieniędzy przeznaczyć na remonty budynków i byłbym za tym żeby te 200 tys. przeznaczyć na te remonty, bo skala potrzeb jest ogromna. Inspektor Nadzoru Budowlanego zaczyna działać i tych nakazów będzie coraz więcej. Dlatego że substancja mieszkaniowa ulega straszliwej zagładzie.
245 tys. zł.  tylko na remonty w budynkach a 200 tys na remoncik biura to cos nie tak. 

Zgłosił wniosek o wykreślenie pozycji dotyczącej kwoty 200 tys. zł, na podwyższenie kapitału. 
Radna Danuta Wojtaczka , w odniesieniu do wypowiedzi radnego Barańskiego stwierdziła  że substancja mieszkaniowa ulega zniszczeniu , mówimy o kwocie 245 tys. zł. ,która ma być przekazana spółce POWIERNIK i ma być przeznaczona na natychmiastowe remonty w związku  z decyzjami Nadzoru  Budowlanego  . Jest to   kwota która jak najprędzej musi być przekazana ponieważ nie będzie to zrealizowane .

Jedno wiąże się z drugim, ponieważ to co pan powiedział rzeczywiście przekształcenie spółki POWIERNIK było 1 stycznia 2009, ale niestety zostało zatrzymane przez zaskarżenie decyzji i od lutego do 30 lipca była zawieszona działalność spółki Powiernik, co spowodowało że przez 6 miesięcy spółka nie funkcjonowała i nie mogła się rozwijać ani działać w zakresie jakim było jej przeznaczeniem.Od 1 sierpnia po wydaniu wyroku decyzja na razie jest pozytywna. Spółka działa prawidłowo , spółka również przeszła   na nową siedzibę która została z mienia gminy przekazana tejże spółce do działalności  i   proszę sobie  przypomnieć że jeżeli ta spółka nie będzie mogła  funkcjonować  przez  zaskarżania , bo to tylko wyroki prawomocne mogą stwierdzić -  może taka   informacja ze 74  wnioski  w województwie dolnośląskim jeżeli chodzi o programy rewitalizacji – odnowa zdegradowanych obszarów  miejskich – na te 74 wnioski  10  wniosków jest z naszej gminy . 5 wniosków poradzonych przez Urząd Miejskiej i 5 sporządzonych przez Spółkę POWIERNIK. jest również zapewnienie , bo mam informacje że jest zapewnienie dofinansowania  wniosków a kwota to 1.407.100 zł. 

Sytuacja o dofinansowanie była tematem  ostatniej komisji Gospodarczej i tam  padało wiele   wniosków . Niestety wnioski   które  uważam skonstruował pan prezes  POWIERNIKA budziły duże wątpliwości. Te wątpliwości można było  sobie rozwiać przez  zapoznanie się z sytuacją spółki  . Ja takie zapoznanie z  koleżankami  i kolegami z mojego klubu zrobiłam . Byliśmy na nowej siedzibie POWIERNIKA, zapoznaliśmy się jak wygląda obecnie sytuacja w funkcjonowaniu i uważam że traktowanie wszystkich spółek jednakowo nie jest możliwe. Natomiast przynajmniej powinniśmy podchodzić do tego z równymi prawami do startu , ponieważ trudno jest porównać kapitał zakładowy danej spółki , bo każda spółka jak gdyby innymi prawami się kieruje i ma inne wartości w kapitale zakładowym . 

Dla   porównania powiem , że  spółka ZGK ma 1. 900 zł. m spółka TBS  2.700 , spółka DELFIN ma  10.569.500 zł. – proszę państwa Spółka POWIERNIK  ma 230.800 zł.  

Wiec  proszę popatrzeć jaki możliwości do działalności ma  dana spółka . 

Ja powiem tak : że  było nam dane w tej radzie możliwość dokapitalizowania  wszystkich spółek , które wymieniłam . Wszystkie są poddawane ocenie i można w tej chwili  oceniać  w ich  działalności . Natomiast nie możemy oceniać spółki , która wystartowała z „O”   kapitałem , z  długami przejętymi przez poprzednią  Zarząd Budynków -  876 tys i żeby  spółka mogła funkcjonować , żebyśmy mogli  ją oceniać , niestety potrzebna jest jej pomoc . 

  Tak naprawdę to funkcjonowanie tej spółki bez kapitału zakładowego , zwiększenia akcji  to są pieniądze bez przeznaczenia  że tak powiem ,  nie zapisane , one nie przepadają i to pomoże spółce w normalnym utrzymaniu jakiejś płynności finansowej bądź pokonywaniu  tego co od niej żądamy.  Jeżeli przekażemy 245 tys. zł., na remonty budynków spółka będzie mogła funkcjonować. 
Konstrukcja potrzeb wniosku pana prezesa była taka mało zasadna, nieprzekonywująca, myśmy rozmawiali o tym z panem prezesem. Dlatego motywacja pana prezesa, co do przekazanej kwoty była taka.   
Wyraziliśmy swoje zdanie na komisji Gospodarczej, później wyrażaliśmy zdanie przy rozmowach że rzeczywiście konstrukcja tego wniosku potrzeb była nieprzekonywująca ale poprzez wizje ze tak powiem , poprzez następne rozmowy przekonuje mnie i uważam ze szansa dla spółki POWIERNIK powinna być i boje się żeby to następne zaskarżenie nie zastopowało dalszego funkcjonowania spółki . 
Radna Ewa Figzał, wróciła do uchwały która była przedmiotem obrad Komisji i to co powiedzieli poprzednicy była to uchwała nad która debatowaliśmy ponad godzinę, ponieważ te hasła i te pozycje , które są w tej uchwale ujęte one praktycznie rzutuj na postawę radnych we wszystkich uchwałach , które dzisiaj będziemy podejmować.

Chciałam się odnieść do pozycji , dział 700 Gospodarka Mieszkaniowa . TBS , jak widzimy z tej uchwały nie będzie budowany , abstrahuje od tego z jakich przyczyn    i 500 tys.  które  w tej pozycji jest ujęte  zostało rozdysponowane 245.tys na remonty i 200 tys. na wniesienie wkładów do spółek prawa handlowego. Musze państwu  powiedzieć że pierwsza pozycja dotycząca remontów nie wzbudziła  uwag , radnych dyskutujących w tym temacie. Natomiast potwierdza się  to o czym mówili poprzednicy , mianowicie że te 200 tys. na  spółkę  nowopowstałą która  działa wg kodeksu prawa handlowego, która miała wypracowywać zyski  i to było uzasadnieniem. Chciałam powiedzieć że postawiłam wniosek aby  te 200 tys. zł. zdjąć z poz. § 6010 i przekazać je do budżetu na przyznanie dotacji celowej na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytkach wpisanych do rejestru zabytków, położonych na terenie Gminy Zabkowice Śląskie nie stanowiących własności gminy. 
Uchwała kolejna mówi o przyznaniu dwóm podmiotom , które wystąpiły o takowe dofinansowanie określonego wsparcia , w związku z tym że pieniądze te były w kwocie 100 tys. zł. stawiam, jakby potwierdzam wniosek swój z komisji Gospodarczej, nie głosowany na komisji ze względu na wole większości , gdzie ustosunkowaliśmy się do uchwały , i aby te 200 tys. zł , zgodnie z prawem przeznaczyć na inne wnioski które zostały ujęte w tej uchwale i są wyszczególnione w uzasadnieniu . 

W związku z tym mój wniosek brzmi, aby 200 tys. zł. na wniesienie wkładu do spółek prawa handlowego przeznaczyć na zabytki Ząbkowic. 

Dzisiaj jest 30 wrzesień , mamy jeszcze październik , listopad i dwa tygodnie grudnia, chce tuta powiedzieć że Komisja Gospodarcza debatowała w temacie spółek albo w temacie dotyczącym poszczególnych spółek i jak tutaj debatowaliśmy             w kontekście firmy DELFIN , dziwi mnie , że nigdy żadnych uwag typu katastrofalnej bazy poprzedniego mienia DELFINA  nie było na komisji Gospodarczej. Raptem teraz jakby huragan przeleciał przez mienie dawnego DELFINA, albo jakby sugestia była taka że to mienie zostało w jakiejś tam formie zdewastowane potrzeba aż 200 tys. zł. na ratowanie mienia.
Chciałam tutaj nawiązać do wypowiedzi poprzednika , mianowicie - Spółka ZBK to był zakład budżetowy ,  po to żeśmy przekształcali zakład budżetowy  w spółkę  żeby z zysku zabezpieczać i swoje  bieżące  cele  statutowe  i  na remonty  dajemy określone pieniądze i z tego zysku mieliśmy remontować  - a tak się nie dzieje . 

Jesteśmy po kilku miesiącach funkcjonowania w gospodarce jaką mamy i jest tutaj wyciąganie ręki do Gminy. Tak nie miało być .

Radny  Marek Ciapka , mówmy o spółce Ząbkowickie Nieruchomości POWIERNIK, orzeczonej w uchwale budżetowej  i uogólniając  dokapitalizowaniu  spółki POWIERNIK . Po przedmowie pani Danuty, nic dodać, nic ująć. To jest wypadkowa na następny rok na zyski, natomiast trzeba skupić się na tym co zyskaliśmy przekształcając zakład budżetowy w spółkę POWIERNIK. 

Nie dokładamy do zakładu budżetowego 400 tys. zł. w formie dotacji z budżetu gminy. To tez jest dodatkowy zastrzyk pieniędzy, który zostaje w budżecie gminy, który może być przekierunkowany na inne potrzeby. Dodatkowo w istocie same przeniesienie siedziby spółki na ulice Powstańców Warszawy powoduje to że  z moich co   zresztą potwierdzał pan prezes  około 35 tys. w skali  miesiąca mamy oszczędności z tytułu  bieżącego funkcjonowania spółki – kosztów  spółki 200 tys.zł  Pan radny Barański stworzył wizję ze wszystko się wali i pali – pan   inspektor Nadzoru Budowlanego zaczął  w końcu funkcjonować . A na cóż my przeznaczamy te  200 tys , aby państwo wiedzieli;  otóż  przeznaczamy te 200 tys. zł.  na rzecz  generalną i zasadniczą dla spółki  - remont kilkuset metrów dachu nad spółką , który przecieka. Remont i termomodernizacja z wymianą węzła cieplnego oraz duża część kwoty na uszczelnienie i utwardzenie skarpy od Powstańców Warszawy. Są to rzeczy które będą przynosić wymierne  korzyści , bo nie możemy kolokwialnie rzeczy mówią  puszczać  ciepła i  energii w powietrze , bo to nie o to chodzi.       
Ja tez rozumiem pana Barańskiego i tutaj musze mu przyznać brawa , jego retoryka  i odwracanie kota ogonem osiągnęła  poziom mistrzostwa . Cóż ma Wojewoda  do tego co my tutaj uchwalimy . Oczywiście może w terminie 30 dni  sobie zaskarżyć. Zaskarżył  już decyzje  na temat POWIERNIKA , jest tak ze tak powiem  rozpędzony  w tym zaskarżaniu  że zaskarżył uchwałę której nie ma . Zaskarżył paragrafy które   zostały poprawione trzy lata temu . 
Proszę państwa nie dajmy się zwariować w tej  sytuacji. Tak jak powiedziała moja przedmówczyni radna Danuta Wojtaczka  to jest wypadkowa na  najbliższe lata i tutaj   jest zasadnicza rzecz o której mówimy , co się zmieniało od przekształcenia  zakładu budżetowego w spółkę ?  Otóż to że spółka posiada osobowość prawną , może reprezentować wspólnoty , może zaciągać zobowiązania , może realizować zadania które dodatkowo przyniosą  dodatkowe dochody do spółki. I to jest generalna zasada , a nie posługiwanie się kodeksem  handlowym i tworzenie  jakiejkolwiek mitycznej demagogii i zawieszania nad naszymi głowami kosy wojewody -  bo to nie o to chodzi. 
Radna Anna Józefowicz, dyskutujemy dzisiaj nad projektem uchwały o podwyższenie kapitału zakładowego spółki POWIERNIK. Kiedy na  posiedzeniu komisji Gospodarczej w ubiegłym tygodniu  pracowaliśmy nad ta uchwałą  pojawiło się  wiele wątpliwości co do zasadności tego  projektu a szczególnie pod względem  przedstawionych przez pana prezesa potrzeb. 
Przyznaje!  , sama także wyraziłam swoją wątpliwość , jednak aby mieć dzisiaj bliższy obraz tego problemu i podjąć właściwą decyzję – pozwoliłam sobie bliżej czyli na miejscu zapoznać się  z tymi problemami i z tym tematem . 
Moja jak gdyby wizja lokalna tam na miejscu , pozwoliła mi oceni również bliżej potrzeby zarówno inne jak również te które przedłożył nam pan prezes POWIERNIKA . 
Proszę państwa budynek biurowy to żaden wysoki standard , właściwie barak o zawilgoconych stropach , niedocielpony i  zawilgocony . Szczególnie od strony skarpy. Natomiast tak niefortunnie określony parking, na którym jest to plac.             A właściwie można powiedzieć mokradło, które koniecznie w trybie natychmiastowym należałoby uporządkować, osuszyć, skanalizować. Przygotować wszystkie prace niezbędne aby doprowadzić do uporządkowania tego placu , ponieważ wody ściekające ze skarpy powodują dalsze zamakanie fundamentów budynków , stad tez bierze się ta wilgoć .  A po zakończenia prac utwardzić nawet tłuczniem i można, mówić ze będzie można tam zaparkować 6 -7 samochodów. 
Powiem jeszcze , będę za  podwyższeniem tego kapitału  o proponowaną kwotę 200 tys. zł. ponieważ widzę uzasadniana potrzebę. 

Radny Ryszard Barański , ja w przeciwieństwie do pani przewodniczącej komisji Rewizyjnej nie musze się pytać pana burmistrza , ani pana prezesa POWIERNIKA- czy dobrze - Tym się różnimy  .

Ad vocem do pana Ciapki – jakoś tak się składa ze nigdy pan Ciapka nie odnosi się  do meritum sprawy tylko  zawsze się odnosi do moich wypowiedzi . To jest bardzo dziwne i podważa porządek prawny w Polsce , podważa  opinie pana Wojewody a Wojewoda jest przedłużeniem  naszego rządu w terenie – dla mnie to jest śmieszne  ze podważa decyzję . To pan Wojewoda zaskarżył , nie my jako Rada tylko Wojewoda doszedł do wniosku ze powołanie spółki w takie formie  jest niezgodne z prawem . Bo spółka wychodzi poza swoje zadania do których z mocy ustawy jest powołana  i w dalszej części  będzie to rozstrzygane.
Ale ja będę gęgał  -jak gęsi  Kapitolińskie – może Rzymu nie uratuję  ale przynajmniej może mieszkańcy Ząbkowic mnie usłyszą . 

Szanowny panie burmistrzu , Euroregion – be  , TBS – be ! , Vratislawia Cantans be! . 

Stajemy się takimi telewizyjnymi  Wilkowyjami i czerpachów nam nie brak.       

Proszę państwa na komisji dowiedzieliśmy się że będzie sprzedany obiekt tam gdzie był Zarząd Budynków Komunalnych , jeden z najlepszych naszych obiektów                w Gminie. Gdzie myjmy na komisji sugerowali żeby przenieść tam te dwie spółki , w ostateczności żeby ten POWIERNIK został i przenieść Zakład Oczyszczania Miasta. Tam  jest perspektywa rozwoju , tam jest miejsce na  składowanie   butelek szklanych i nieszklanych. Jest dojazd z drogi międzynarodowej i jest zaplecze do rozwoju. Przenosimy się proszę państwa i tu pana Gwoździa trzeba rozliczyć, bo doprowadził że jest barak! , że jest bagno! , że trzeba wszystko suszyć! . Że jest walący dom?, że parking to nie jest parking. Co pan robił panie Prezesie że tak pan doprowadził tą swoją  siedzibę do takiego stanu. 

Nagle okazuje się że tam jest barak. Kiedy próbowano nam uzmysłowić radnym, jakie efekty będą z przeniesienia się tam, to mówiono że tam jest lepiej? Bo tam jest mniejszy obiekt, zgrabny obiekt! nie trzeba remontować tego obiektu. Trzy miesiące i trzeba już 200 tys. zł.  wydać.
 I mamy sprzedać najlepszy obiekt w mieście? Jedyny! Panie burmistrzu to jest rażąca niegospodarność. 

Przecież Zakład Oczyszczania Miasta nie będzie miał możliwości się tam rozwinąć. 

To jest jedyne miejsce, żeby te dwa zakłady właśnie zlokalizować na ulicy Legnickiej, bo do tego one zostały stworzone.     
Apeluje do radnych, nie gódźmy się na takie działanie, bo to jest wbrew interesowi Gminy Zabkowice Śląskie. 
Podziwiam metamorfozę radnych z PSL, pojechali! Zobaczyli, pomacali, uwierzyli. 

Cóż za metamorfoza!. Pani Danusia pojechała do Francji i zmieniła się o 180 stopni. 
Proszę państwa Ja, jako radny będę gęgał – może mieszkańcy usłyszą mnie, że działanie Rady w kwestii spółek jest działaniem na szkodę Gminy Zabkowice Śląskie
i radni, jako funkcjonariusze publiczni nie tylko macie prawa, ale tez macie obowiązki działania na korzyść tego interesu publicznego. 
Proszę państwa jest okazja jeszcze żeby wstrzymać to wszystko. Żeby te dwie spółki istniały przy ulicy Legnickiej tam jest obiekt, który nie trzeba remontować.                Na obiekcie po wodociągach trzeba wszystko od nowa robić. To jest pierwsze wyciagnięcie ręki o pieniądze. Będą następne tak jak było z Zakładem Oczyszczania miasta - będzie następne dofinansowywania.
Jak już mówiłem stajemy się zaściankiem, naszego województwa? Tracimy jedną ważna bazę budownictwa mieszkaniowego, która jest zadaniem własnym gminy. Niedoinwestowanie TBS rodzi skutki społeczne- proszę państwa. Ludzie potrzebują mieszkań. Niedofinansowanie TBS jest błędem społecznym. Znowu się mówi ze ktoś tam zawinił! Panie burmistrzu a pan nie szuka winy u siebie? . Ze przez pana nie dostaliśmy tych pieniędzy? 
Zwalał pan przed chwilą na rząd?, na Ministra finansów że nie ma pieniędzy w budżecie, że spada wykonanie budżetu? 
 A może by tak wartało popatrzeć na Siebie – Panie Burmistrzu. 
Radny Krzysztof Gnach , korzystając z okazji obecności dwóch panów prezesów – Pana prezesa Gwoździa i pana prezesa Biernackiego , chciałem zadać pytanie . Pan Barański próbował się już coś dowiedzieć w tym temacie - panie prezesie zwracam się do pana prezesa Gwoździa. Nie wystawia to najlepszej panu opinii o obiekcie, który pan pozostawił. W związku z tym chciałem zapytać – czy rzeczywiście stan techniczny tego budynku jest taki fatalny? 

Po drugie chciałem zapytać pana prezesa Biernackiego - z tego co mówił pan  kolega Marek Ciapka – z tytułu przeprowadzki  spółki POWIERNIK z ulicy Legnickiej na ulicę Powstańców  spółka ma oszczędności miesięcznie  35 tys. ? 

Czy to jest prawda?. Panie prezesie, więc cóż stoi na przeszkodzie żeby z tytułu tych oszczędności mógłby pan wykonywać bieżący remont na ulicy Powstańców? 
Zbigniew Biernacki Prezes Spółki POWIERNIK -  wiele  spraw do omówienia. Aby wyjaśnić sytuację i aby wiedzieć w czym jest rzecz , musze  się do wielu rzeczy odnieść . 

Po pierwsze chciałbym się odnieść do pana radnego Barańskiego  , proszę państwa  to nie pan wojewoda  zaskarżył – tyko pan wojewoda złożył zaskarżenie na wniosek radnego   tej rady . 

Minęło ponad dwa miesiące lub więcej  nie zausterkował tej uchwały, dopiero po wniosku radnego tej Rady wziął   i się zmitygował i skierował sprawę do  Wojewódzkiego  Sadu Administracyjnego . Było trzy osoby przy wyroku w dniu 30 lipca , radca prawny , burmistrz i byłem Ja i myśmy usłyszeli wyrok  oddalający skargę .   Sędziowie którzy tam zasiadali stwierdzili że pan Wojewoda nie ma  racji , ale jak każdą - jak każdy wyrok pierwszej instancji można zaskarżyć - jeszcze nie stwierdzono że będzie zaskarżony lub nie będzie zakażony. Poproszono po prostu tylko o uzasadnienie do wyroku. 
Chciałem się odnieść do radnych , bo trzy osoby były obecne na naszej bazie , zobaczyły jak to wygląda i  faktycznie po  rozmowach  stwierdziły że  wcale  w tym uzasadnieniu nie ma lipy . Tak jak by się na początku wydawało. Proszę państwa jestem wdzięczny bo trudno dyskutować o czymś kto nie widział na oczy tego. 
Np. jedna z pań radnych sądziła że są to te budynki z murowanej cegły. A się okazuje że  to są te budynki poprzedniej spółki  DELFINA a myśmy dostali taki budynek jak ten .  
Proszę państwa zacznę od bilansu otwarcia spółki POWIERNIK – 230.800 zł. kapitał zakładowy. Z tego 104.640 tys. zł. Grunty zostały wycenione oczywiście  przez  osobę  niezależną tj   1881 m daje to 55,63 gr.  za metr kwadratowy .Sam budynek został wyceniony na 115, 260 zł. a jeśli chodzi o metraż to 338m . Koszt jednego metra w tym budynku wycenił na 341 zł. . Jak państwo się orientujecie w budynku zdekapitalizowanym koszt jednego metra kw. tj 1000 zł.. 
Dlaczego pan prezes Gwóźdź zostawił to w takim stanie?   ,  Dlatego ze wiedział ze przejdzie gdzie indziej i nie było sensu, aby on w to inwestował. Zostawił to następcy. 
Odnośnie wypowiedzi radnego Barańskiego – złożyliśmy wniosków na 2.800 tys. zł.  , te pieniążki jeżeli oczywiście  będą zaakceptowane , bo to jest tez bardzo istotne  przez Urząd  Marszałkowski to 1,400 tys. zł. wpłynie  na budynki gminne 2 i na 19 budynków  wspólnot mieszkaniowych  , gdzie Gmina ma swoje udziały . 

Złożyliśmy te wnioski  tak jak tutaj  pani radna  Wojtaczkowa powiedziała w dwóch  turach – 5 wniosków  złożyła gmina a  z upoważnienia pana Burmistrza 5 wniosków  złożyliśmy jako Nieruchomości Ząbkowickie POWIERNIK i  zaoszczędziliśmy  średnio za złożenie wniosku  25 tys. zł. 

Następna rzecz – sama dokumentacja dotycząca tych budynków 21 kosztuje w granicach 124 tys. zł. z  tego 50 % będzie   dotacja – Czyli  ta dokumentacja techniczna łącznie z pozwoleniem na budowę , łącznie z opinia pozytywną Wojewódzkiego Konserwatora Zabytów , łącznie z innymi dokumentami czyli studium  wykonalności ,zleciliśmy tą dokumentację , bo tego  nie potrafiliśmy zrobić. Ale ta firma która nam to robiła powiedziała ze  jak dołożycie po 5 tys zł to my weźmiemy i zrobimy . Robiliśmy to sami na taki sprzęcie jaki mamy , było trudno , bo trzeba mieć już   nowocześniejszy sprzęt niż Ja  mam na dzień dzisiejszy prawie  ze 10 letnie komputery. 

Proszę państwa z tych 124 tys., 62 tys. zł. wróci do i właścicieli prywatnych i do gminy. Zasada Unii jest takie ze jest to refundacja – 
Proszę państwa  przygotowujemy się    na następny rok w ten sposób ze napisałem zapotrzebowanie do  15 września  do pani Skarbnik na 1600 tys. zł o pokrycie kosztów  innych. Pani  Skarbnik powiedziała skąd ja wezmę  takie pieniądze . 

Dlaczego    w tym kierunku żeśmy poszli ze wyprowadziliśmy tą bazę – z tej bazy z Legnickiej  można  uzyskać  wg mojego  uznania  około 3 do 4 mln zł.   ze sprzedaży i to sa właśnie te pieniądze które będą nam potrzebne  na  włożenie do LPR w latach  2010-2011. W pierwszym roku zrobimy listę podstawową 21 budynków i jest bardzo duża szansa ze dostaniemy na drugie 21 budynków z listy tzw. rezerwowej.     W związku z tym uważam ze to działanie jest prawidłowe. 
Radny Krzysztof Gnach  , ad vocem , proszę nie sugerować tutaj obecnym ze na mój wniosek –składałem do Wojewody prośbę  o zaskarżenie  tej uchwały .

Dzień po uchwale przekształcającej Zakład Budynków Komunalnych w spółkę z złożyłem do Wojewody wątpliwości  - bo miałem je . Proszę nie sugerować radnym   ze Ja składałem wniosek o zaskarżenie tej uchwały . Proszę to  sprostować .    
Marcin  Gwóźdź , przeze PWIK  DELFIN , proszę państwa  zacznę swoją wypowiedź  od prostego stwierdzenia  - pamięć  ludzka jest bardzo krótka . Proszę państwa  2,5 roku objąłem   funkcje prezesa Spółki DELFIN – spółka   wyglądała  dokładnie tak jak ten budynek przy ulicy  Powstańców .
Proszę państwa my pozostawiliśmy ten budynek  w stanie  lepszym niż 2,5 roku temu go zastaliśmy . 

Ja nie będą dyskutował czy zasadne jest wyasygnowanie takich  środków   w remont tego baraku – Proszę państwa  jest to barak  biurowy. Został wyceniony na  230 tys. zl. wraz z działką. Jest mi bardzo przykro  słuchać  ze niektórzy z radnych  potrafią tutaj  formułować zarzuty ze my zaniedbaliśmy czegokolwiek. Podkreślam zostawiliśmy  ten budynek w lepszym stawnie  niż go zastaliśmy.

Radny Ryszard Barański , chciałem   ad vocem  . ale najpierw chciałem złożyć wniosek panie przewodniczący o wycofanie mojego  wniosku , gdyż popieram wniosek  pani Figzał, 

Odniosę się  do pana prezesa , ja   powiedziałem to ironicznie , bo to nie były moje cytaty tylko Ja zacytowałem panią  Danusie , panią Józefowicz , jak one się tutaj    wyrażały i byłem zdziwiony ze  w takim stanie określają stan tych obiektów.

Ja szanuje pańską pracę i doceniam panie prezesie. 
Burmistrz   Krzysztof Kotowicz , w momencie kiedy prezydentem Rzeczypospolitej jest Lech Kaczyński , a burmistrzem Ząbkowic Sl.   Krzysztof Kotowicz – pan Barański  gęga . 
To mamy bardzo ciekawą konfigurację  ze tak powiem . Kiedyś był kabaret Polskie ZOO  , więc mamy cos troszeczku z tego  tutaj . Przepraszam że tak to komentuje – ironicznie  . Proszę wybaczyć  że tak się rozpoczyna moje wystąpienie które  powinno być bardzo krótkie  i w zasadzie sprowadzić się  do słów które można byłoby wypowiedzieć  w kilku zdaniach . Natomiast nie można w kilku zdaniach zmieścić kwestii problemu dziedziny życia, która dotyczy kilkuset rodzin. Od tego punktu  trzeba wyjść . Dalej idąc gospodarka mieszkaniowa w całej Polsce jest  dwubiegunowa  , jeden  biegun ściśle komercyjny który   jest  praktycznie w ręku potężnych firm  deweloperskich firm z kapitałem    zachodnim  . Te firmy budują piękne domy  z rezydencjami  , za apartamentami  w pełni wyposażone nawet tzw. budynki inteligentne  się buduje i z tych budynków korzystają  czy nabywają mieszkania  osoby o takim portfelu  które dokładnie wiedza na co się decydują i  płacą  poważne koszty nabywając bądź  wynajmując mieszkanie. 

W takiej konfiguracji można mówić o zyskach z działalności polegającej na obsłudze czy zarządzaniu zasobami mieszkaniowymi . To jest jedyny przypadek , oczywiście on jest  obecny tak naprawdę  w całej Polsce . 
To jest jeden obszar, jeżeli ktoś mówi o tym ze w drugim biegunie można zarobić to się głęboko myli. Nie dość że nie ma zielonego pojęcia  o tym o co mówi, bo czynsze w Polsce nie są  regulowane warunkiem , tylko  regulowane  przepisami  rzędu ustawowego i rozporządzeń ministerstw .  Wiec są regulowane , co więcej regulacja czynszu , która dokonuje właściciel nie może przekraczać pewnych parametrów które i tak wiecznie  czy przynajmniej w najbliższej odległości   wielu , wielu lat będą nadal odbiegały od kosztów utrzymania i zarządzania  tymi zasobami . 

W związku z tym najlepiej by było gdyby POWIERNIK zarządzał  tymi zasobami , a więc   zarządzał  -  nie tylko pobierał  czynsze  ale zarządzał  mieniem komunalnym innej gminy. To byłaby absolutnie komfortowe rozwiązanie. Oczywiście takiej sytuacji nie mamy.

Zarządzanie zasobami komunalnymi oparte było o anachronizm który został ustawa o finansach publicznych przyjęta przez sejm i podpisana przez pana  prezydenta o czym dzisiaj  usłyszeliśmy  - Zakład Budżetowy jest uznawany za anachronizm. Praktycznie w najbliższych latach będą likwidowane zakłady budżetowe. Docelowo ta formuła działania jest  w stanie agonii  , można tak powiedzieć . Ale -  jeśli by się tak nie stało , to zarządzanie zasobami mieszkaniowymi Gminy mogłoby się odbywać   następująco  - bez zmian  albo w sposób zmieniony. Jeśli ktoś powie że to co było za czasów przednich – mówię o ZUP-ie , jeżeli ktoś  nawet użyje ZBK ze było tak dawniej  to chyba nikt  nie powie ze to było  idealne rozwiązanie .Ono miało zalety , nie twierdze ze  tam było same zło , ale to nie było idealne  bo w warunkach rynkowych  zaczynało się  oddzielać od rzeczywistości – jeżeli tak to trzeba było to zmienić . Nikt nie był zadowolony z tego co było do tej pory. dokonaliśmy zmiany i teraz tak zmiana mogła iść w jakim kierunku – albo mogliśmy powołać dodatkowa agendę  w Urzędzie Miejskim tych 10 czy 15 ludzi  z ZBK  powołać na stanowiska urzędnicze w tym budynku czy w innym . Urządzić im miejsca pracy  i  ponieść  z tego tytułu odpowiednie koszty   i oczywiści byłby zarzut wzrostu administracji i kosztów i byłby to jeszcze głębszy anachronizm i można było  iść w kierunku powołania spółki prawa  handlowego , która jest  rozwiązaniem w moim przekonaniu  najlepszym z możliwych  . Ja nie twierdze ze idealnym – idealnym by było gdyby każdy z nas  mógł sobie sam wszystko  załatwić - Jest taka partia UPR , która twierdzi ze nawet wojska nie trzeba utrzymywać. Policji nie trzeba utrzymywać.

Otóż   proszę państwa  nie da się – państwo musi uczestniczyć w kosztach pewnych  i gospodarka mieszkaniowa  o której mówimy  jest takim szczególnie  drażliwym punktem .Spółka prawa handlowego została powołana uchwałą rady Miejskiej po długich , wielomiesięcznych debatach . To że pan radny Gnach miał wątpliwości i zgłosił je panu  wojewodzie  , skutkiem czego było  zaskarżenie  panie radny ! – było zaskarżenie do Sądu Administracyjnego tej uchwały. Zakażenie które sąd  jednogłośnie oddalił to jest fakt . To ze przez ten okres  , od  zgłoszenia skargi  wojewody  do rozpatrzenie poprzez  wyrok sądu administracyjnego na  szczeblu wojewódzkim  był okres pewnej niestabilności  czy niepewności – to jest fakt obiektywny i jeżeli proszę państwa  stoimy na stanowisku  ze należy   znowu czekać, to leziemy czekali  dwa , trzy lata. Bo tak postępowanie  trwa w drugiej instancji w Naczelnym Sądzie Administracyjnym. Nie da się funkcjonować w obszarze gospodarki mieszkaniowej gdzie są konkretni ludzie , których mieszkania są takie a nie w innym stanie , którzy oczekują pewnej obsługi od zarządzającego tym mieniem czyli od właściciela. Bo jest pytanie?   do kogo się miała zwrócić spółka komunalne?  do właściciela, bo czym są mieszkania komunalne jak nie własnością Gminy. W takim kontekście dopiero proszę państwa o to abyśmy mieli na względzie że zarządzamy mieniem komunalnym , mieniem  z którego korzystają  nasi mieszkańcy i do tego potrzebna jest jedna kwota  o której tutaj była mowa która nie budzi wątpliwości na  remonty tych mieszkań i druga kwota   która jest niezbędna aby  warunki działania  spółki prawa handlowego  działającej  w moim  przekonaniu absolutnie zgodnie z prawem były prawidłowe. Na poziomie niezbędnego minimum. Tu nikt nie mówi o luksusach. Natomiast proszę zobaczyć aktualną siedzibę NZP i porównać sobie pierwszą lepszą siedzibę instytucji bankowych.   
      Wyrok Sądu jest tak silny , że Ja śmiem wątpić że NSA  za dwa lub trzy lata  uchyli  wyrok pierwszej instancji. Jest dzisiaj niewątpliwie potrzeba społeczna, aby spółka mogła działać najtaniej jak się tylko da. Nie da się realizować pewnej działalności bez ponoszenia kosztów – te koszty są dzięki tej formule niższe. Sprzedaż nieruchomości przy ulicy Legnickiej nie jest podyktowana chęcią wysprzedaży kury, która znosi złote jajka, jak ostatnio przeczytałem – tylko racjonalnością . Jeżeli spółka NZP mieści się w tym skrawku nieruchomości gminnej przy ul. Powstańców Warszawy / Żeromskiego i tam ona swoją działalność może  prowadzić to jaki jest sens trzymać ją na potężnej powierzchni  o wiele droższej zdegradowanej  . Jak jest sens? – nie ma żadnego!. Ekonomicznego. 

Jeżeli chcielibyśmy to odwrócić że np. ten skrawek ziemi na Powstańców chcielibyśmy sprzedawać – Kto go kupi? 
Idealne było skomasowanie tych podmiotów w jednym miejscu.
Proszę państwa Ja chciałbym prosić żebyśmy mieli też jeszcze chwilę uwagi na  to ze Spółka dzięki temu ze właśnie takiemu upodmiotowieniu jej  , dzięki temu że jeszcze jako zakład budżetowy wykonała potężną prace na rzecz upodmiotowienia wspólnot mieszkaniowych , które się mogą ubiegać o środki , które zaczęły się orientować  w swoich kosztach , które wybierają  zadania optymalne żebyśmy przypadkiem ruchem finansowym dzisiaj nie zablokowali  sobie  dostępu do  większych pieniędzy .

To jest w największym skrócie prośba , czy pigułka esencja tego o czym pan prezes tu dzisiaj mówił, o czy dyskutowano na komisjach wielokrotnie.
Raz jeszcze podkreślam – gospodarka mieszkaniowa w Ząbkowicach Śląskich dopóki jest to zasób gminny jest odpowiedzialnością gminy i niech mi ktoś da  dowód na to  ze można tym zarządzać  nie inwestując . 

Jeśli ktoś taki dowód przeprowadzi i jeszcze powie to ludziom  którzy mieszkają pod określonymi adresami i proszą o to aby im te remonty przeprowadzać  no to będzie piękna sprawa . Do tego jest nam potrzebna spółka bo ona najszybciej , najtaniej  i najskuteczniej przeprowadzi wszystkie działania, bo w każdym innym przypadku sięgamy po rynek zewnętrzny. A ten rynek zewnętrzny to nie zawsze Ząbkowice Sl. i tu z panem prezesem rzeczywiście  różnimy się  zasadniczo . Ja uważam ze zatrudnienie w tej spółce i  w  wielu podmiotach można byłoby,  dobrze byłoby redukować  ale kto w tych spółkach  pracuje ?, kto tam fizycznie ulice sprząta ?  , kto poprawia różnego rodzaju urządzenia techniczne jak nie  Zabkowiczanie! . 

W tym kompromisie jaki znaleźliśmy między panem prezesem a  mną jest taki model  w którym pan prezes będzie wykorzystywał właśnie tych swoich pracowników , miedzy innymi dzięki temu zastrzykowi finansowemu, który państwo być może dzisiaj  przeprowadzicie na prośbę pana prezesa i moją. Raz jeszcze bardzo proszę państwa radnych  aby w tym obszarze o którym mówimy dotyczącym POWIERNIKA  mieć na względzie to ze dotyczy ta decyzja kilkuset rodzin .  
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat  , przystępujemy  do głosowania nad projektem  uchwały i mam pytanie do pana Burmistrza jako projektodawcy projektu uchwały dotyczącej wprowadzenia zmian w budżecie miasta i gminy –

Czy pan burmistrz wnosi w formie autopoprawki wniosek zgłoszony przez radną  panią  Ewę Figzał? 

Burmistrz Krzysztof Kotowicz,  ustosunkowując się do wniosku pani radnej Ewy Figzał, zdecydowanie odmawiam uznania argumentacji która została tu przedstawiona. Po pierwsze wszystkie racje które przemawiają  za  dokapitalizowaniem spółki   zostały już przedstawione . Po drugie w przypadku zwiększenia nakładów na dotacje na zabytki procedura konkursowa jest  tak skonstruowana  iż zachodzi obawa  o możliwość skonsumowania tych środków  przez inne podmioty które wnioskowały  . Musiałyby one ponownie składać dokumenty , musiałby być odpowiedni czas na tą procedurę sięgający przynajmniej 6 tygodni .Ponadto chce  poinformować , bo nie wszyscy wiedzą  przypomnę – w zeszłorocznym budżecie , w momencie kiedy on był uchwalany – na dotację  na zabytki mieliśmy  30 tys. zl. 33 tys dokładnie . W wyniku zmian  wnioskowanych między innymi przez radną ale nie tylko  kwota  wzrosła do 330 tys. zł. w zeszłym  roku  - Obdarowaliśmy jako gmina  podmioty wszystkie  praktycznie które się  zgłosiły . W tym roku  w budżecie została zabezpieczona  kwota 100 tys. zł. mimo moich najszczerszych pragnień i dużego wysiłku pani Skarbnik wie ze też ze tak powiem pytał czy ja mam wszystkich w domu i czy wiem na czym siedzę – kiedy  sugerowałem zwiększenie nakładów na  ten cel – wstrzymuje się od  zwiększania i kwota 100 tys zl.  została rozdzielona   na dwa podmioty .Dwa podmioty które w zeszłym roku nie otrzymały żadnej dotacji po pierwsze i po drugie jeden z tych podmiotów tą kwotą obradowany – jeżeli zostanie dzisiaj uchwała przyjęta wyczerpnie całość kosztów tego zadania które musi przeprowadzić, mówimy o Mniszkach Klaryskach a w przypadku drugiego wnioskodawcy kwota 52 tys. zł. jest udziałem w remoncie  realizowanym już współfinansowanym ze środków Urzędu Marszałkowskiego . Suma wniosków złożonych  proszę państwa w tym roku  sięgała ponad 900 tys. zł.  a wnioskowana kwota wsparcia prawie 700 tys .Będę chciał   układać przyszłoroczny budżet aby ta kwota wsparcia była  również  zaakcentowana  i zobaczymy kto się zgłosi . Mam nadzieje że uda nam się w przyszłym roku  to wsparcie potrzymać . 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat  , w związku  z tym że  autor projektu uchwały nie przyjął - państwo radni maja do wyboru  albo przyjąć proponowany projekt uchwały przez pana burmistrza , albo go odrzucić. Wtedy pani radna może zgłosić swój projekt uchwały uwzględniający zmianę którą proponowała. Pani Pawle  czy jest to zgodne z prawem ? – proszę wyrazić swoją opinię . 

Paweł Polewski – radca prawny Urzędu, Ja nie podzielam stanowiska pana Przewodniczącego w tym zakresie albowiem uchwała - propozycja zmiany przez panią przewodniczącą zasugerowana, złożona nie zwiększa wydatków Gminy, więc normalnym trybem mogła być przegłosowana, jako wniosek do zmiany uchwały budżetowej. A jeżeli on nie zostanie uwzględniony to sama uchwała będzie poddana głosowaniu. 
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , dziękuje bardzo i tym samym otrzymaliśmy odpowiedź na pytanie które stawialiśmy na komisji  gospodarczej , gdzie był dylemat właśnie czy możemy procedować nad takim wnioskiem czy nie? Pojawił się taki wniosek zgłoszony przez panią  przewodniczącą wówczas otrzymaliśmy informację ze  bez  wyraźnej zgody pana burmistrza  jako projektodawcy nie możemy   dokonać tej zmiany . Dzięki obecności pana radcy na dzisiejszej sesji wiemy że jeżeli rada większością głosów przyjmie ten projekt zmiany to możemy go wprowadzić do projektu uchwały i glosować wtedy nad całym projektem uchwały.
Radny Ryszard Barański , chciałem sprostować na komisji to omawialiśmy ale Ja  powiedziałem to samo co pan radca powiedział. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , ale pana już nie było  jak myśmy  głosowali panie radny i wątpliwości cały czas były powtarzane i podnoszone. 

Radna Ewa Figzał, słuchałam tutaj tej wypowiedzi z wielkim zaskoczeniem ponieważ radną jestem już wiele kadencji i gdyby tutaj nie wypowiedź pana  prawnika , to uznałabym to zdarzenie jako  taką sytuacje  bardzo niejasną. Nie chce używać innych słów. Natomiast mając możliwość odniesienia się do tego o czym mówiliśmy i co dyskutowaliśmy. Każdy ma prawo do własnego zdania. Natomiast tutaj jest taka sugestia  że  mój wniosek  automatycznie burzy  czy jakoś staje się  zaporą do remontowania budynków komunalnych i tak dalej ? . Tak nie jest   szanowni państwo były pieniądze  zaplanowane  w budżecie w postaci TBS-u .        TBS jako inwestycja nie jest realizowany idą pewne środki na remont budynków komunalnych Ja mam takie stanowisko że po to powoływaliśmy spółkę aby spółka wypracowywała zysk i być może jak nie stać ją na remonty całej swojej substancji na już to rozpasać to w czasie i gospodarnie w tym temacie postępować i systematycznie. 
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , największa wątpliwość została rozwiana po ostatniej komisji  . 
Wojciech Jankowski , autorem wypowiedzi w temacie wnoszenia wniosków do uchwał byłem Ja . Ale cały czas podkreślałem że na komisji nie zmieniamy uchwały, natomiast na sesji.  
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , mamy już opinie prawną , mamy jasność w tym temacie. Nie ma żądnych wątpliwości w związku z tym bardzo proszę przystępujemy do głosowania nad wnioskiem zgłoszonym przez panią radna Ewę Figzał , aby z działu 700 wykreślić kwotę 200 tys. zł. i przenieść ją do działu przeznaczonego na dotacje celową na prace konserwatorskie. 

Głosowanie: 7 głosów za, 10 głosów przeciw, 2 głosy wstrzymujące się 

Wniosek nie przeszedł. 
Pod głosownie wniesiony został projekt uchwały, nad którym rada procedowała.
Głosowanie: 10 głosów za, 5 głosów przeciw, 4 głosy wstrzymujące się 

Projekt uchwały w sprawie wprowadzenia zmian w budżecie miasta i gminy został przyjęty. 
Ogłoszono 10 minut przerwy. 
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat, wznowił obrady 

2, 

Danuta Wyskwarska inspektor Wydziału RLP przedstawiła projekt uchwały zmieniająca uchwałę w sprawie Wieloletniego Programu Inwestycyjnego Gminy Ząbkowice Śląskie na lata  2009-2011 wraz z autopoprawka . 

Przypomniała że autopoprawka dotyczy wprowadzenia zmiany która została podjęta już przez Radę w uchwale o zmianie w budżecie. 
( projekt stanowi załącznik do protokołu) 
Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu Ewa Figzał, poinformowała że komisji pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat, otworzył dyskusję nad projektem uchwały. 
W związku z brakiem pytań poddał projekt uchwały pod głosowanie: 
Głosowanie: 19 głosów za 

Uchwała została przyjęta. 

3, 

Sylwia Sobala Kierownik Wydziału Spraw Obywatelskich i Przedsiębiorczości przedstawiła projekt uchwały w sprawie podwyższenia kapitału zakładowego Nieruchomości Ząbkowickie „ POWIERNIK ‘ spółka. z o.o. 
( projekt stanowi załącznik do protokołu) 

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu Ewa Figzał, poinformowała, że komisji pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat, otworzył dyskusję nad projektem uchwały. 
W związku z brakiem pytań poddał projekt uchwały pod głosowanie: 
Głosowanie: 12 głosów za, 6 głosów przeciw, 1 głos wstrzymujący się 
Uchwała została przyjęta. 

4, 
Danuta Wyskwarska – inspektor Wydziału Rozwoju Lokalnego i Promocji przedstawiła projekt uchwały w sprawie przyznania dotacji celowej na prace konserwatorskie, restauratorskie lub roboty budowlane przy zabytkach wpisanych do rejestru zabytków, położonych na terenie Gminy Ząbkowice Śląskie, niestanowiących własności Gminy. 
( projekt stanowi załącznik do protokołu) 

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu Ewa Figzał, poinformowała, że komisji pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat, otworzył dyskusję nad projektem uchwały. 
Radny Franciszek Gawęda , zadał pytanie czym kierowała się komisja oprócz tych formalno-prawnych uwarunkowań w stosunku np. do wniosku nr 3 Parafia Rzymsko-Katolicka pw. Św. Anny w Ząbkowicach Śląskich. Remont pokrycia dachowego nad kaplicą  i np.   wniosek nr 1  Parafia  Rzymsko-Katolicka pw. Św. Jadwigi – renowacja posadzki . 

Podkreślił że raczej remonty zaczyna się od góry a nie od dołu – stad tez pytanie radnego czy były jakieś inne uwarunkowania które uniemożliwiły parafii Rzymsko- katolickiej pw. Św. Anny uzyskanie wsparcia finansowego na pokrycia remontu dachu, który trwa już tam od ubiegłego roku? 
Danuta Wyskwarska , odpowiedziała że jak zaznaczyła w uzasadnieniu  były to nie tylko kryteria formalno-prawne z tego tytułu jeden wniosek nie został  poddany dalszej ocenie  ponieważ nie spełniał  warunków formalnych  . Natomiast kolejnymi warunkami była wysokość zaangażowania środków własnych i stan zachowania obiektu. Jeżeli chodzi o parafię Św. Jadwigi - wnioskowane dofinansowanie było na 208 tys. zł. natomiast całość projektu obejmowała kwotę 469 tys.  i tutaj środki własne parafia miała większy poziom zaangażowania  bo pozyskała środki  zewnętrzne z Urzędu Marszałkowskiego. 

Natomiast parafia Św. Anny wnioskowała o dofinansowanie w wysokości 85 %  kwota projektu to 155 tys. , wniosek o 130tys. , ze względu na szczupłość środków  taka była decyzja że trzeba  dofinansować w takie kwocie żeby  podmioty odczuły ta pomoc.        

Radny Ryszard Barański, zapytał, jaki był skład komisji? Oraz dlaczego została wybrana Wspólnota Mieszkaniowa przy ulicy 1 Maja 17 – czy jest to obiekt zabytkowy? 
Danuta Wyskwarska , odpowiedziała że jeśli chodzi o wspólnotę to wspólnota została wyłączona z dalszej oceny wniosku ponieważ nie spełnia podstawowego kryterium . Nie został dołączony dokumenty potwierdzający wpisanie zabytku do rejestru zabytków. Z tego tytułu nie mogliśmy dalej oceniać.

Jeśli chodzi o parafie św., Anny – wszystkie zabytki które zostały zgłoszone są to zabytki klasy 0. Tak samo parafia w Zwróconej – ambona tez jest zagrożona!, Niestety środków w budżecie było tylko tyle a potrzeby były na ponad 600 tys. zł. 

Skład komisji - Ireneusz Woźniakowski , Wojciech Jankowski , Danuta Wyskwarska , Tomasz Zygadło oraz Maria Pater .

Radny Krzysztof Gnach , o jaką kwotę wnioskowała Wspólnota Mieszkaniowa przy ul. 1 Maja  
Danuta Wyskwarska , odpowiedziała ze kwota projektu to 206.659.90 wnioskowane dofinansowanie 100 tys. zl. 

Wiceprzewodniczący Rady Zdzisław Burnat ,  w związku z brakiem   pytań poddał   projekt uchwały pod głosowanie , 

Głosowanie : 17 głosów  za , 1 głos wstrzymujący  się   
Uchwała została przyjęta 

5, 
Tomasz Żygadło kierownik Wydziału Rozwoju Lokalnego i Promocji  przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Lokalnego Programu Rewitalizacji miasta     Ząbkowic e Śląskie.  
(( projekt stanowi załącznik do protokołu) 

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu Ewa Figzał, poinformowała, że komisji pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały.

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat, otworzył dyskusję nad projektem uchwały. 
Radny Franciszek Gawęda, zapytał, jakie były przyczyny że 5 wspólnot mieszkaniowych zrezygnowało z uczestnictwa w LPR? 
Tomasz Żygadło, proces przygotowywania aplikacji o dofinansowanie środkami unii europejskiej jest długotrwały i wymaga od beneficjenta poniesienia pewnych kroków i pewnego wkładu. Na etapie finalizowania zgłoszenia do programu tych wniosków z części mieszkaniowej wyszło że w grupie wspólnot które  były zgłoszone pierwotnie znalazło się 5 wspólnot które z różnych przyczyn  nie były w stanie przystąpić do programu . Główną z przyczyn  była kwestia  braku  możliwości  zapewnienia wkładu finansowego , wspólnoty nie były przygotowane do aplikowanie z tego względu ze  nie miały przygotowanej  dokumentacji  która jest obligatoryjna . 

Radny Ryszard Barański, 5 wspólnot wypadło czy w ich miejsce następne wspólnoty weszły? Czy była lista rezerwowa? 

Tomasz Żygadło, nie ma listy rezerwowej. W chwili, kiedy była złożona i przyjęta uchwałą Rady Miejskiej w II pierwotna wersja LPR-u, LPR wraz z listą rezerwową wspólnot poszedł do Urzędu Marszałkowskiego i wtedy z Urzędu Gmina otrzymała listę uwag ze wskazaniem wszystkich błędów. Między innymi był błąd iż Gmina zgłaszając listę podstawową i rezerwową dla mieszkańca 25 % z alokacji środków unijnych dla Gminy ogółem jest niezgodne z uzupełnieniem do Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Dolnośląskiego w związku z tym Gmina była w obowiązku zmienić LPR i to się stało uchwałą z VI, gdzie lista rezerwowa w zakresie wspólnot została usunięta. 
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , poddał pod głosowanie projekt uchwały , 
Głosowanie: 16 głosów za, 1 głos wstrzymujący się 
Uchwała została przyjęta. 
6. 

Tomasz Zygadło kierownik Wydziału Rozwoju Lokalnego i Promocji  przedstawił projekt uchwały w sprawie  zabezpieczenia środków finansowych w budżecie miasta  i gminy Ząbkowice Śląskie, na 2010 i 2011 rok, na realizację projektu pn. ”Rozvoj spolupráce na hasićskŷch sboru na ćesko – polskěm přihraničnim ŭzemi” tj. „Rozwój współpracy jednostek straży pożarnej na czesko – polskim obszarze przygranicznym”, o którego dofinansowanie ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Programu Operacyjnego Współpracy Transgranicznej Republika Czeska – Rzeczpospolita Polska 2007-2013 ubiega się Gmina Ząbkowice Śląskie w partnerstwie z Gminą Červenŷ Kostelec.
( projekt uchwały stanowi załącznik do protokołu) 
Przewodnicząca Komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu Ewa Figzał poinformowała, że komisja wydała pozytywną opinię w sprawie uchwały. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , otworzył dyskusję . 

Przewodnicząca Komisji Ewa Figzał, zadała pytanie, jakie elementy wchodzą              w skład kosztów kwalifikowanych? 
Tomasz Żygadło, po stronie kosztów kwalifikowanych Polskiej części projektu, czyli Gminy Ząbkowice Śl. są to wydatki związane z wyposażeniem Ochotniczych Straży Pożarnych w nowe auta ratowniczo - gaśnicze. Jedno takie auto kosztuje około 700 tys. zł., co przy 3 autach daje ta kwotę.    
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat, poddał projekt uchwały pod głosowanie: 
Głosowanie: 18 głosów za 
Uchwała została przyjęta. 
7, 

Renata  Rzeszutek inspektor Wydziału Spraw Obywatelskich i Przedsiębiorczości  przedstawiła projekt  uchwały w  sprawie wyrażenia opinii o lokalizacji salonu gier na automatach.

( projekt uchwały stanowi załącznik do protokołu) 

Przewodniczący Komisji Przestrzegania Prawa i Porządku Publicznego Ryszard Barański, poinformował, że komisja wydała pozytywna opinie odnośnie projektu uchwały.
Wspomniał również, że głosował on przeciwko tej uchwale, ponieważ taki rodzaj działalności gospodarczej będzie tworzył patologie. Jest to forma hazardu.
Radna Anna Józefowicz, podzieliła zdania radnego, że jest to forma hazardu. 
Lokal ten winien pozostać pod szczególnym nadzorem i zapytała czy taki nadzór będzie i kto go będzie sprawował?.
Burmistrz Krzysztof Kotowicz, stwierdził że podziela obawy pana Barańskiego że każde uzależnienie jest niebezpieczne. 
Ochrona takiego miejsca wymagana jest przez podmiot prowadzący taką działalność, my również wraz z policja będziemy to obserwowali starannie. 
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat, poddał projekt uchwały pod głosowanie: 
Głosowanie :   11 głosów za 2 głosy przeciw ,  5 głosów wstrzymujących się  
Uchwała została przyjęta. 

8, 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , przedstawił projekt uchwały Zmieniająca uchwałę w sprawie ustalenia diet i zwrotu kosztów podróży radnym oraz miesięcznej diety dla Przewodniczącego Rady Miejskiej w Ząbkowicach Śląskich. ( projekt uchwały stanowi załącznik do protokołu) 
Przewodnicząca komisji Rozwoju Gospodarczego i Budżetu Ewa Figzał poinformowała, że komisji wydała pozytywna opinię w sprawie uchwały.
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , otworzył dyskusje. 
W związku z brakiem głosów w dyskusji poddał projekt uchwały pod głosowanie.

Głosowanie: 17 głosów za, 1 głos wstrzymujący się  

Uchwała została przyjęta. 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat ogłosił 10 minut przerwy. 
Po przerwie wznowione zostały obrady.    
Ad. pkt. 5 Sprawy różne 
1, 

Radny Franciszek Gawęda, podziękował radnym, którzy przeznaczyli pieniądze na organizacje przewózki sprzętu rehabilitacyjnego dla osób niepełnosprawnych              i starszych z Holandii.    Kwota zebrana to 670 zł. 
2, 

Radny Ryszard Barański poprosił o wyjaśnienie kwestii wycinki drzew na cmentarzu. Odniósł się do wpisu na blogu z dnia 16 IX br. oraz do artykułu gazety ECHO TYGODNIA – zwrócił się do burmistrza Krzysztofa Kotowicza jakiej podstawie prawnej  wydał on  zezwolenie żeby na obiekcie   wpisanym do rejestru  zabytków podejmować jakiekolwiek prace  porządkowe ? Wycinkę gałęzi i konarów? 
Ustawa o ochronie zabytków mówi, że takie pozwolenie musi być wydane w formie decyzji administracyjnej przez konserwatora? 
Sprawa ta bardzo bulwersuje społeczność Ząbkowicką, jest w tej sprawie postępowanie prowadzone przez organy ścigania. Wycięto prawie 30 drzew bardzo starych i zdrowych. 
Proszę o wyjaśnienie przez burmistrza tej kwestii. 

Burmistrz Krzysztof Kotowicz, prawda jest ze w połowie lipca mieliśmy doczynienia  z anomaliami pogodowymi. Jedna z nich dotknęła Zabkowice Sl. gwoli sprostowania  to nie była wycinka  , a qwoli drugiego sprostowania  to nie  na moim blogu tylko to był komunikat  opublikowany na oficjalnej  stronie miasta . 

Faktycznie mieliśmy doczynienia z taką sytuacją  , że  w mieście  na wskutek wichury i gradobicia bardzo wiele   gałęzi drzew, liści zalegało chodniki i ulice . 

Rzeczywiście sytuacja była o tyle nagląca że chcieliśmy jak najszybciej to zjawisko tego bałaganu usunąć i zwrócił się do mnie jeden z obywateli Ząbkowic Śląskich .       Ja wcale się  nie wypieram , znamy się osobiście , być może łatwiej mu było dotrzeć  do mnie z zapytaniem czy mógłby  usunąć  zalegające gałęzie z  alejek   cmentarza . Ja oczywiście zachowując wszelką zasadę proceduralności powiedziałem mu - proszę napisać , napisz  być może powiedziałem mu na Ty  bo się znamy ,  wcale się  tego nie wypieram . Być może że to dla kogoś drugiego stanowiło jakiś pretekst do tego żeby  mieć wrażenie  ze  wszystko wolno . To jest inna sprawa . W każdym bądź razie ta osoba zwróciła się do mnie następnego dnia z prośba pisemną o zgodę  na usunięcie , połamanych , zalegających aleje cmentarza  gałęzi i liści , czy śmieci . Już nie pamiętam tego sformułowania.  Dokument w oryginale  znajduje się w tej chwili na Policji, ponieważ w tej sprawie toczy się postępowanie jak państwo wiecie.
Ja , właściwie do tego momentu, kiedy ten dokument wpłynął nie mogłem i nic nie chciałem uczynić, ponieważ nie wiedziałem czy rzeczywiście taki wniosek zostanie podtrzymany. Wniosek został podtrzymany na piśmie i Ja na tym dokumencie, który do mnie wpłynął po zasięgnięciu opinii pani kierownik Grażyny Grzeszczak wyraziłem zgodę na usunięcie – dokładnie było napisane, na jaką czynność na usunięcie zalegających aleje cmentarza gałęzi i innych odpadów po wietrze czy po wichurze dnia poprzedzającego.
 Nie było, nie ma i nie będzie możliwości żadnej aby ktokolwiek a tym bardzie burmistrz Ząbkowic Śląskich wydał jednoosobowo z pominięciem procedury do tego przypisanej zgodę  na likwidację czy  na wycinkę drzew , choćby nawet jednego nie mówiąc o kilkudziesięciu  drzewach obojętnie czy drzewo już ledwo zipie  i samo się za chwileczkę zawali czy też jest  absolutnie zdrowe i bezpieczne poza procedurą. 

Organem właściwym do wydania zgody na  usunięcie   gdyby taką w ogóle rzecz  miała mieć miejsce  jest w tym przypadku Starostwa Ząbkowicki . Burmistrz sam sobie nie może wydać zgody , ponieważ teren cmentarza  jest własnością Gminy i dla ostrożności procesowej  ustawodawca określił zasadę iż  w takim przypadku burmistrz  musi zwrócić się  do organu  inne samorządu – samorządu wyższego szczebla.

W tym przypadku cała historia polega na tym iż pan X – nazwiska nie chciałbym wymieniać nie czuję się do tego upoważniony - poprosił o tą zgodę na usunięcie zalegających aleje cmentarza gałęzi i liści po gradobiciu dnia poprzedzającego. Taką zgodę następnego dnia uzyskał i w oparciu o to mógł te gałęzie i liście usuwać leżące na ziemi zalegające na alejach. 
 W tej sprawie toczy się postępowanie , które zostało wszczęte przez Prokuraturę. Najprawdopodobniej Gmina  - to będzie moja decyzja którą podejmę w najbliższych dniach skieruje  oskarżyciela posiłkowego  w tej sprawie , ponieważ jesteśmy , z reszta tak napisał Pan Prokurator  stroną pokrzywdzoną . Niewątpliwie taka  eksterminacja zieleni w  tym miejscu jest niedopuszczalna! .Jest skandalem! 

To co napisałem w tym oświadczeniu jest absolutnie zgodne z rzeczywistością , ponieważ po tych zdarzeniach lipcowych ja byłem przynajmniej dwu trzy krotnie na  cmentarzu  z obecnymi tutaj osobami , moim zastępcą , z panem prezesem ZGK Dawidem Tomczakiem  , wizytowałem tez cmentarz z panem Johanesem Walcikiem – Honorowym Obywatelem Ząbkowic Śląskich  to był chyba przełom  lipca i sierpnia – dokładnie daty nie pamiętam i poza tym  co wzbudza  systematycznie uwagi że są chaszcze , liście , jakieś pokrzywy , śmieci odpadki . Poza tym że z dwóch grobów przepędziliśmy jak pamiętam jakiś pijących alkohol osobników. Nic więcej się nie działo. Chodziliśmy pomiędzy drzewami i rzeczywiście kiedy w momencie, kiedy do Urzędu Miejskiego zgłosił się do mojego zastępcy, bo tak się to złożyło że trafił petent do mojego zastępcy z informacją że został uszkodzony pomnik osoby zmarłej bliskiej temu człowiekowi tej osobie  no , zaczęliśmy się tym interesować . 
Straż Miejska stwierdziła to co się zaczęło dziać, to co już miało miejsce i mięliśmy dosłownie dzień później czy dwa dni później wizytę policji, która zakwestionowała, tzn. zabrała dokumenty do wglądu do procesowych postępowań.
Ja,  podtrzymuje raz jeszcze jasne bardzo nieskomplikowane stwierdzenie, że jeżeli ktoś na podstawie, niewinem czy znajomości ze mną?, Czy powołując się nawet na tą znajomość – Ja podkreślam to jeszcze raz Ja się wcale nie wypieram znajomości z panem, o którym wszyscy tu wiemy? Czyni coś i twierdzi że ma na to zgodę burmistrza to równie dobrze ktoś mógłby zacząć budować dom twierdząc że ma znajomego Starostę, albo ktoś zacząć budować fabrykę zbrojeniową, mając znajomości z premierem. Przepraszam, to taki argument jest argumentem żadnym. Raz jeszcze podkreślam Gmina najprawdopodobniej wystąpi, jako oskarżyciel posiłkowy w tej sprawie. Jesteśmy stroną pokrzywdzoną, nie mam cienia wątpliwości że eksterminacja tych drzew miała charakter przestępstwa - niezależnie, kto to zrobił. 
Natomiast czy tutaj taka hipoteza?, Czy sugestia pada że Ja musiałem wiedzieć, kto to jest to jest nonsens, ponieważ jeżeli nawet, jeżeli – podkreślam ktoś dostałaby zgodą z procedurą zgodę na usunięcie drzew to nie oznacza ze on może robić wszystko wokół tych drzew i wszystkie inne drzewa przy okazji likwidować? 
Tak samo i tutaj, jeżeli ktoś dostał aprobatę na usunięcie śmieci zalegających aleje drzew, gałęzi i liści to wówczas z tego powodu nie można wyciągać wniosku ze nawet wiedząc że jakieś drzewo jest słabe to można go przy okazji wyciąć. To jest skandal i tu Ja jestem bardzo spokojny, bo w tej sprawie nie mam nic do dodania, poza tym nie chciałbym wchodzić w jakieś szczegółowe rozważania, poza tym nie chciałbym wchodzić w jakieś szczegółowe rozważania Ja nie poważyłbym się  w przeciwieństwie do pana  radnego Barańskiego na twierdzenie że wiadomo kto to zrobił . Ja nie wiem ! Nie wiedziałem! , Gdybym widział  to bym  wiedział  , jeśli ktoś widział  dlatego poprosiłem – Kto widział ? . To niech się odezwie , pójdzie  do Prokuratury , albo niech ma odwagę do Policji się zgłosić  i powiedzieć – widziałem Kowalskiego , który  tam   w biały dzień   wyciął  20 drzew . Wtedy jest jasność - Ja nie widziałem i mam prawo sądzić ze mógł to  zrobić każdy nieodpowiedzialny , niedojrzały , bezdennie  głupi i  bezduszny człowiek.

Radny Ryszard Barański ,  adwocem. W takim razie mam pytanie uzupełniające , to jakby pan wytłumaczył  że już 1  września gazety pisały  o tej wycince , a 15 września ukazał się artykuł w gazecie – gdzie była wizja lokalna  gazety i w trakcie tej wizji lokalnej pokazano – Kierownik robót pokazał dostarczony z urzędu miejskiego plan cmentarza, który na dodatek  żeby nie było pomyłki porównano  z dokonana częścią opisową  gdzie każde drzewo jest nazwane i dokładnie scharakteryzowane. Jak pan to wytłumaczy ze ten pan? -  To nie jest tajemnicą , wszystkie wróbelki że to wycinał pan Ryszard  Klita i to potwierdza gazeta . Skąd miał takie dokumenty panie Burmistrzu ? Z Gminy ? , z które bardzo ciężko dokumenty uzyskać ? A  tego jestem chodzącym przykładem ze bardzo trudno mi jest uzyskać informacje od pana . 

A tam był i plan cmentarza  i które  39 drzew które miały być wycięte i te drzewa były zaznaczone . Kto zaznaczał ? i dlaczego miał dokumenty z Gminy ten pan ? 
Burmistrz Krzysztof Kotowicz ,  gdyby pan radny Barański był prokuratorem  i nie siedział za stołem prezydialnym Rady Miejskiej tylko za biurkiem prokuratury na Alei Niepodległości to oczywiście mając  w ręku dowód osobisty odpowiedziałbym  na każde pytanie . Do tej pory mam taką praktykę  że nie uchylam się od żadnych pytań  do tego rodzaju instytucji i  w przypadku prokuratury, policji czy sadu- zawsze jestem na każde wezwania . 
Póki, co panie radny pan nie jest prokuratorem i pan stawia od razu już oskarżenia! Byłbym bardziej powściągliwy na pana miejscu i tak z życzliwości wobec pana to mówię teraz. 
Natomiast jeżeli , jakakolwiek osoba odpowiedzialna z tytułu prawa prasowego , publikuje informacje iż Kierownik robót w miejscu ogólnie dostępnym , w środku miasta przecież nie w nocy! , dokonuje cięcia  drzew , które narusza zdaniem redaktora zasady  prawa i przyzwoitości techniki , takiej pracy to pierwszą rzeczą jest przyjść , powiedzieć  „ coś się dzieje” ?  Zapytać? 
Ja ,  nie ma obowiązku czytania wszystkich gazet  systematycznie   jak się ukazują !  Czytam je w zasadzie raz w tygodniu , w weekendy zresztą to widać na moim blogu, bo się odwdzięczam  dla tych co piszą  na mój temat . W związku z tym naprawdę nie wiem dlaczego i skąd , nie wiem jaka gazeta wiedziała 1 września o czymś o czym Ja się dowiedziałem nieco później i nie mam obowiązku traktować informacji prasowej jak źródła informacji  . Natomiast dziwię się że prokurator czy policja nie zapytała autora tej publikacji  - Co pani / Pan ? widziała?. Kto to był ten kierownik robót?  Gdzie te dokumenty ma dziś? Jak one wyglądały? czy one były przez kogokolwiek formalnie przekazane?. Bo jeżeli proszę państwa ktoś udowodni ze dokumenty zostały przedstawione komukolwiek , nawet w drodze poza proceduralnej , obojętnie kto by to nie zrobił , nawet gdyby to zrobił burmistrz to nawet mając plan renowacji cmentarza , bo taki plan istnieje . Pokazywałem go wielu osobom , gością z  Niemiec , architektom , bo przecież pracujemy nad tym tematem . To jest powszechnie wiadome i jeżeli ktoś mając nawet oryginały tego dokumentu przy pomocy  planu zieleni cmentarza przy ulicy  1 Maja tnie te drzewa  to w oczywisty sposób popełnia przestępstwo . Nie ten kto te dokumenty dał, tylko ten kto te drzewa wycina. A sprawa przecieku ewentualnego dokumentów , no przecieki mamy nie na takim poziomie i nie na taką skale . Oczywiście jest to sprawa prokuratury. Jeżeli to, co pan radny Barański mówi jest prawdą – jeśli ktoś widział kierownika pracy, czy tej budowy?, czy tej wycinki i ten ktoś kto to napisał musi wskazać taką osobę w moim przekonaniu to Ta osoba powie skąd te dokumenty ma. Jeśli skłamie to beknie – mówiąc kolokwialnie. A jeśli nie skłamie to powie skąd wzięła  . Ja będę wiedział, co mam zrobić. 
Dokumenty dotyczące tego planu zieleni i wogóle planu renowacji cmentarza są w części  bardzo ogólnikowej od dwóch nawet w Internecie. W języku polskim i niemieckim. Ale faktycznie szczegółowych zapisów nie ma. 
Ale w trybie ustawy o dostępie do informacji publicznej każdy się może o to zwrócić.

2, 

Radny Stanisław Nędza,  10 września odbyło się zebranie wiejskiej w Braszowicach na którym był obecny pan burmistrz , zastępca i pan radny Marek Ciapka , na którym to zebraniu pan sołtys zarzucił mi że Ja i pan Barański , zrobiliśmy wszystko żeby nie weszła uchwała  Braszowicka w życie . W to wszystko wpisał się  jeszcze pan burmistrz nie zaprzeczył w ogóle żadnych słów pana sołtysa  wręcz potwierdził słowami  takimi – ze oto trzy  jak powiedział niewielkie małe sprawy  które sąd uwzględnił uchylił tą uchwałę gdzie mógłby się  odwołać do Naczelnego Sądu Administracyjnego a napewno by wygrał tylko  że to by trwało dwa lata . 

Panie Burmistrzu – ani Nędza , ani Barański  nie ma mocy sprawczej żeby uchylać uchwałę . Jeżeli pan i pana urzędnicy robicie uchybienia w procedurze uchwalania planu przestrzennego to jest powód do tego że Ja  jako radny , czy Ja jako mieszkaniec Gminy mam prawo , bo to mi  daje ustawa  zaskarżyć tą uchwałę że jest niezgodna z ustawa o planowaniu przestrzennym. Ja tak uczyniłem  ale chciałem powiedzieć ze do końca zanim żeśmy uchwalili  ta uchwałę  Ja byłem przeciwny aby tej uchwały nie uchylać i mówiłem o wszystkich  tych uchybieniach które wskazywały na to ze ta uchwała będzie uchylona. Ale w ostatecznym zdaniu pan wiceburmistrz , bo pan burmistrz nie był obecny na tej sesji , pan wiceburmistrz powiedział - panie radny pan nie jest dla , mnie żadnym autorytetem . Moim autorytetem jest pani kierownik i pani architekt Kwaśniak i one powiedziały że jest wszystko zgodne  z prawem  więc tak zostało to przyjęte . 

Pan Burmistrz stwierdził że tylko  trzy malutkie sprawy – Ja twierdziłem w Braszowicach  że nie było ich trzy a pięć . Trzy  malutkie sprawy były takie że  każda  pojedyncza sprawa niwelowała tą uchwałę w całości , a te dwie to mogłyby być w części , że do powtórzenia . 

Mam przed sobą ten wyrok Sadu Wojewódzkiego i tu dopiero jest cała cabana , to co Ja  z panem Barańskim zarzuciłem , to jest nic naprzeciwko tego jak pan Burmistrz chyba w maju pisał uzasadnienie swoje na  , to co wojewoda zaskarżył do Sadu , swoje zastrzeżenia- po prostu swoje usprawiedliwienie .

Pan Burmistrz pisze w tym swoim uzasadnieniu takie słowa – proszę o chwilę uwagi , to jest fakt który naprawdę rozkłada  wszystkie plany przestrzenne  , które żeśmy uchwalali. 

‘” burmistrz ,  że z przywołanych faktów  należy   domniemać iż organ skarżący  czyli wojewody swoje argumenty oprał wyłącznie na ustaleniach rysunku planu  studium posiadającym  wady , a nie uwzględnił  treści opisowej  studium która stwarza możliwość   rozwiązań alternatywnych i nie jest zapisem jednoznacznych rozstrzygnięć  lub nakazów „ – to są słowa pana burmistrza . Pan Burmistrz tak napisał - przyznając ze mapka do tego  studium które w tej chwili obowiązuje  w naszej gminie ma błędy. 

Co sąd na to : 

Trafne są tez wywody organu nadzoru dotyczącego niezachowania  zgodności przedmiotowego planu  - to co myśmy zarzucili ze w planie przestrzennym nie było zgodne ze studium ,. W szczególności części graficznej kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy.

Odnosząc się do zarzutu, iż organ nadzoru oparł swoje argumenty wyłącznie na ustaleniach rysunku studium posiadającym wady a nie uwzględnił treści opisowej studium, która stwarza możliwość alternatywnych i nie jest zapisem jednoznacznym rozstrzygnięć lub nakazów. Stwierdzić trzeba , ze skoro cześć graficzna studium zawierała wady należy mówić o wadliwości takiego studium a nie o wadliwości wywodów wojewody. 

Panie burmistrzu , jeżeli sąd stwierdza że my w tej chwili  opieramy się na studium które ,ma wadliwą  cześć graficzną , a wiadomo że w studium mapka jest częścią integralną części tekstowej . Jeżeli coś w mapce ma mieć odzwierciedlenie w studium.          
Jeżeli pan twierdzi, że Ja o tym nie mówiłem do wojewody to pan sam napisał – Ja mówiłem, o czym innym. Pan sam stwierdził ze posiada pan w Gminie mapkę niezgodną z częścią tekstową. Czyli na dzień dzisiejszy , wszystkie plany przestrzenne które żeśmy przyjmowali tutaj tj. plan przestrzenny Jaworek, Brodziszów i rzeczy takie o które się zwracali do pana tutaj o pozwolenie na warunki zabudowy gdzie pan udzielał lub nie udzielał , gdyż studium nie przewidywało w tym miejscu danej budowy .

Co teraz pan zrobi, jeżeli Ci wszyscy, którzy nie dostali i którzy dostali niezgodnie z tym zwrócą się o odszkodowanie? 
Ja bym zwrócił się tutaj do przewodniczącego opinie prawną- czy jest to zgodne z prawem, bo skoro mamy wyrok sadu gdzie sąd wyraża takie zaniepokojenie że my dysponujemy wadliwym studium . 

Jeszcze jedno do pana zastępcy – panie zastępco pan powiedział takie słowa – że pan radny Nędza pracuje w firmie konkurencyjnej. 
Panie burmistrzu, jeżeli pan mówi o konkurencyjnej? – Ja pracuje w Kopalni Kamienia Gabro, a kopalnia, o której pan mówił to jest kopalnia wydobycia magnezytów. 
Burmistrz Krzysztof Kotowicz , pani radny , rzeczywiście pan podjął kwestie , już rozstrzygnięte.   Sad rozstrzygnął , Ja uszanowałem wyrok sądu , mając na względzie nie merytoryczne zapisy wyroku sądowego , bo się z nimi mam prawo nie zgadzać i się wewnętrznie nie zgadzam do dzisiaj i nikt mi tego prawa nie może odebrać – bo sędziowie to nie królowie absolutni. 

Natomiast inna sprawa jest to iż ma pan rację. Należy bezwzględnie trzymać się litery prawa .W przeciwieństwie do pana senatora Jurcewicza Ja  zdecydowanie  uważam że litera  prawa jest wykładnią  tego co jest jej duchem a nie odwrotnie . 
Obowiązujące studium  dla Gminy Zabkowice Śląskie ma już  co najmniej dziesięcio –dwunastoletni staż . Nie ma wątpliwości chyba nikt , iż to studium jest nieaktualne . 

Trwają w tej chwili prace nad przygotowaniem projektu uchwały określającej nowe studium dla całej gminy . mam nadzieje że projekt odpowiedniej   uchwały będzie rekomendowany Radzie Miejskiej jeszcze w tym  roku i na tej podstawie będzie można uchwalać plany przestrzenne. 

Ma pan racje że mapka w uchwalonym dwie trzy kadencje wstecz dokumencie jest niezgodna. Jeśli tak napisałem to tak jest, Ja nie wypieram się tego, co napisałem, nawet tego, co mówiłem się nie wypieram. Wszystko jest nagrywane , rejestrowane ale zasada legislacyjna obowiązująca w dokumentach planowania przestrzennego ustala priorytet dla części opisowej aktu uchwałodawczego . 
Studium każde , obojętnie czy to obowiązujące które ma szereg słabych stron jak i to studium które ma wejść w życie dzięki ewentualne przyjętej przez państwa uchwale ma cechę ustaleń ramowych , a więc określa w bardzo ogólnikowy sposób i Wojewódzki Sad w swoich wyrokach bardzo wyraźnie o tym mówi ze należy uznawać zapisy studium i tak tez to interpretują prawnicy ustalać zapisy studium jako zapisy określające ogólne ramy w ramach których działania planistyczne muszą  się mieścić i to jest powód dla którego Ja się nie zgadzam z wyrokami Sądu Administracyjnego w każdym przypadku jaki nas dotknął jeśli  chodzi i nasze uchwały, bo uważam ze  traktowanie studium równorzędnie z planem podważa ustawowa zasadę ustawy . Że albo jest  dokument  wstępny jakim jest studium  a potem jest uszczegółowiającym  jakim jest plan  albo są to dwa równoległe dokumenty które jeden drugiego może chwilami wykluczać . Bo się może okazać ze po uchwaleniu studium organ stanowiący wychodzi z innych założeń i nagle chce zmieniać. Jeżeli to nie są równorzędne dokumenty , tylko uznajemy że  w studium to jest rama  a plan to jest jej  wnętrze  , no to w takim przypadku rzeczywiście  plan musi być bardzo  szczegółowy i tutaj nie ma wątpliwości . Studium  nie  może ograniczać  planowania przestrzennego . ono wyznacza kierunki , wyznacza ramy , wyznacza w sposób bardzo ogólny  zasady jakiem się należy  kierować  aby przy planowaniu przestrzennym  nie modyfikować  w istotny sposób  terenów przestrzeni  publicznej . 

Określa się również funkcję jakie można realizować na danej przestrzeni na danym areale , na danej powierzchni  a plan określa  dokładnie co wolno  a czego nie wolno . Państwo dokładnie wiecie że w przypadku takim gdyby nasza gmina miała plan przestrzenny , obojętnie  na  jaki fragmencik  swojej ziemi , a najlepiej aby miała na cały teren . Dlaczego nie ma planu przestrzennego ? , dlaczego nie ma nowego studium ?, od kilkunastu lat ?  …. ? pozostawiam . 

Natomiast , jeżeli chcemy uchwalić ten plan to musimy uchwalić nowe studium .      W tej chwili powinniśmy się skupić nad tym aby przygotować się do dobrej dyskusji, do rzetelnej dyskusji nad studium a w ślad za tym będą mogły iść prawidłowo uchwalane plany. 

Zastępca Burmistrza Ireneusz Woźniakowski , ten plan dotyczył 78 ha, ziemi pod którą znajduje się bardzo cenny minerał , a mianowicie gabro. Te 78 ha ze względu na fakt że znajduje się tam takie dobro narodowe , które można wykorzystywać dziś pod budowę do budowy dróg i to jest minerał wysokiej jakości w porównaniu do sjenitu lub innych minerałów powoduje że te 78 ha  stanowi bardzo wysoka wartość. Ja rozmawiałem z fachowcami , dowiedziałem się że te 70 ha może być lekko , warte na wolnym rynku około 30 mln zł. . W przetargu nieorganicznym cena wyjściowa 30 mln zł , pozyskana dla Gminy to są naprawdę niesamowite pieniądze i w tym kierunku szliśmy przy zagospodarowaniu przestrzennym tego terenu.

Faktem jest że firma która dała darowiznę Gminie w postaci tych 78 ha , w czasach  gdy  gorzej się jej prosperowało – była zainteresowana tym terenem , ale gmina nie miałaby innego wyjścia jak sprzedaż tego terenu w przetargu nieograniczonym . Następna rzecz , to od początku panie radny , bo pan dzisiaj opowiada o tym że pan  punktuje urzędników , którzy popełniają  błędy . Natomiast Ja od początku uważam że zarówno pan , jak i pan radny Barański , zrobilibyście wszystko i robicie wszystko żeby ten plan albo nie był głosowany albo nie wszedł w życie . Doprowadziliście do tego. Osiągnęliście sukces, ten plan nie wszedł w życie. Dzisiaj zgodnie                          z obowiązującym planem zagospodarowania przestrzennego ten teren może być wykorzystany na wysypisko śmieci i zakład utylizacji. Nie ma zgody mieszkańców Braszowic na taką działalność. Jest natomiast zgoda mieszkańców Braszowic, którą wyrazili na zebraniu sołeckim na budowę kopalni. 

Panie radny, Ja wyraziłem się jasno. Dla mnie niesmacznym jest , że pan wypowiadał się ze ta sprawa znajdzie swój finał w Prokuraturze i znalazła finał w Prokuraturze . Finał jest taki, że do niczego, finał tej sprawy jest zerowy. To jest raz    i  przyzna pan że mogę  mieć  podejrzenie , że działa pan , lub działał pan  w warunkach konfliktu interesu , bo jeżeli  pan doprowadza do  unieważnienia planu  zagospodarowania gdzie  mogła się zainstalować  w wyniku przetargu firma wydobywająca  gabro , konkurencyjna do  firmy w której pan potem znalazł zatrudnienie – chwile potem.    W kopalni z którą , jak się wyrażają mieszkańcy pan  walczył ze względu na  strzały?, ze względu na zapylenie , to przyzna pan  że mogę mieć podejrzenia  że działa  pan w warunkach konfliktu interesu . 

Radny Stanisław Nędza ,pan burmistrz może wszystko myślec , bo ma do tego prawo ale panie burmistrzu nie 78 ha , ma pan takie dokumenty u siebie na górze , zobaczył by pan . Tam jest 40 ha hałdy , pod hałdą nie ma gabro . Gabro jest na 5 ha, udokumentowane.             
Ja,  jestem za tym żebyście tą działkę sprzedali , róbcie  tam wszystko a Ja będę dalej stał na  straży tego , co mówił konserwator zabytków i domagało się Regionalna Biuro Ochrony Zabytków ze tam ma być teren ochronny do tych  fortów  . Jak mamy szanować zabytki to szanujmy je i Ja będę dalej stał na  straży  tych zabytków . A  czy wam się to podoba czy nie  na razie prawo jest za mną bo zabytki są ważniejsze  jakieś strategiczne , jak pan to określił minerały. 

Zastępca Burmistrza Ireneusz Woźniakowski , jeszcze jakby jedno przekłamanie wychodzi tutaj ze słów  pana radnego – Ja rozumiem że zabytkiem  są forty w Srebrnej Górze , że  zabytkiem jest fort  w Kłodzku i że również zabytkiem mogą być te stanowiska archeologiczne o których mówi pan radny. Notabene przy uchwalaniu planu zagospodarowania przestrzennego urbanista wpisał te wszystkie uwarunkowania konserwatora zabytków , uzgodnienia które otrzymaliśmy przed uchwalaniem planu zagospodarowania i jestem za tym chronić te stanowiska  . Tylko pani radny , nie opowiadajmy o fortach  bo to nie są forty . To są usypane w którymś  tam wieku w kilka miesięcy pruskie szańce – czyli ziemne wały . 

Radny Ryszard Barańskie , panie burmistrzu , powiedział pan prawdę , że nie chodziło o magnezyt , powiedział pan że o gabro . A pisaliście uchwałę gdzie mówiliście że magnezyt pan Pierzga chce wydobywać i o to chodzi. 
Okłamaliście nas Rade ! . Dzisiaj pan powiedział że o minerał gabro. Myślmy od razu się kapnęli że chodzi i gabro i dlatego myśmy ja zaskarżyli.    
To nie Barański Ryszard ani Nędza zaskarżyli ta uchwałę panie burmistrzu, to zaskarżył pan Wojewoda, który uznał że nasze racje sa ważne, że łamaliście prawo , że chcieliście panu Pierzdze oddać za darmo te hektary , żeby mógł wydobywać nie magnezyt tylko gabro. Myśmy od początku to wiedzieli doskonale i pierwszy Nędza i Barański krzyczał że to jest warte 100 mln zl. ! Że nie zgadzamy się!. Popierał mnie kolega radny, tutaj siedzący pan przewodniczący na komisji i powiedział nie.

 Nie oddajemy, bo to jest warte 100 mln zł i o to nam cały czas chodziło. Żeby sprzedać, ale nie oddawać panu Pierzdze. Myśmy uratowali wartość tej ziemi               i wyście nas kłamali że tam chodzi o magnezyt.  Tam magnezytu nie ma. A projekt uchwały chodził o budowę kopalni magnezytu. Gabra dopiero później wskoczyła . 
Pani Burmistrzu , plany zagospodarowania przestrzennego są bardzo ważne i istotne dla rozwoju  naszej gminy . Studium jest tez ważne , ale nie będziemy się tez godzić że studium i plany będziecie robić pod konkretne osoby a nie pod interes gminy Zabkowice. To jest drugi plan zagospodarowania który został uchylony przez Sad Administracyjny.Drugim planem jest plan gdzie żeście działkę sprzedali pod supermarket. 
Zastępca Burmistrza Ireneusz Woźniakowski , pan przewodniczący Barański przedstawiając tą wypowiedź , konstruując ją ma taką tendencję powiedzieć dwa  fakty a resztę sobie  dopowiedzieć . Teraz chciałbym powiedzieć, o co mi chodzi – dokument, jakim jest plan zagospodarowania przestrzennego nie mówi w żadnym paragrafie, w żadnym podpunkcie o tym, kto jest właścicielem ziemi. Nie mówi o tym też, kto będzie właścicielem ziemi. Dokument dotyczy tylko tego, co na danej ziemi może się znaleźć.
Następna rzecz, Ja również uważam ze nie powinno być korupcji . Jestem przeciwko korupcji, przeciwko łamaniu prawa również i również jestem przeciwny układom. Jestem przeciwny temu ze ktoś znajduje prace i mogą być w związku z tym konkretne wątpliwości ze działając na jakimś forum może działać w czyimś interesie. 
Ostatnia kwestia panie Ryszardzie Barański, jeżeli chodzi o ta kolejność, którą pan wymienił to my właśnie dokładnie robimy tak jak powinno być. Najpierw uchwalamy plan zagospodarowania przestrzennego lub wydajemy konkretne decyzje na tereny gminne a potem te tereny idą  do przetargu i idą za naprawdę dobre pieniądze . To sa właśnie te działki na Osiedlu Słonecznym. Zgodnie z planem działki na osiedlu słonecznym mogły być wykorzystane pod usługi – w związku z czym zostały sprzedane za bardzo dobre pieniądze , a dopiero potem ten plan po wniesionym zaskarżeniu do WSA, dopiero po sprzedaży działki znowu  stanowią małą wartość . 

Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Zdzisław Burnat , chciałbym zakończyć dyskusje w tym temacie panie burmistrzu albowiem w tych tematach dużo już dyskutowaliśmy. Te tematy wrócą jeszcze na kanwę Rady Miejskiej, bo jest to nieuniknione , kiedy będziemy uchwalali stosowne plany .

3,

Radny Józef Horowski , w związku z pismem pana  Barańskiego  do Wojewody Dolnośląskiego na temat mojej  osoby chciałabym  odczytać   oświadczenie : 

 ‘ W związku z doniesieniem radnego Ryszarda Barańskiego do Wojewody Dolnośląskiego oświadczam  ze Stowarzyszenie Kultury Fizycznej i Ludowy Zespół Sportowy  Tarnovia  z siedziba w Tarnowie  Gmina Ząbkowic Śląskie którego jestem  prezesem  nie prowadzi działalności  gospodarczej . 

W drugim punkcie doniesienia dotyczącym mojej pracy w Przedsiębiorstwie Wodociągów i Kanalizacji  DELFN  oświadczam  ze jako relatywnie  młody , zdrowy i odpowiedzialny za rodzinę  człowiek każda  prace cenie sobie  dużo bardziej od życia na koszt podatnika . Oczywiście wyłączając z tego określenia osoby które swoją ciężką  prace straciły swoje zdrowie i pobierają z tego tytułu jak najbardziej zasłużone  świadczenia . 

4,  
Radna Ewa Figzał, poinformowała że w dniu 6 października odbędzie się ostatnie posiedzenie komisji Statutowej , na którym zostanie przedstawiony wniosek do Przewodniczącego – sprawozdanie z pracy komisji oraz projekt uchwały, który zostanie przedłożony burmistrzowie do zaaprobowania lub odrzucenia. 
5, 
Radna Jolanta Mitręga, poprosiła o przekazanie przewodniczącemu Dominikowi, aby w programie kolejnej sesji ujął projekt uchwały w sprawie sprzedaży mieszkań z bonifikatą. Projekt złożył radny Franciszek Gawęda. 
6. 

Halina Narwojsz Przewodnicząca Zarządu Osiedla Słonecznego poruszyła po raz kolejny sprawę zmiany nazwy ulicy Naftalii Botwina na inna nazwę.
Zaapelowała o rozważenie tej propozycji.
7,

Danuta Tkaczonek , zwróciła się do pana radnego Marka Ciapki , 

Chciałam panu  zacytować   wypowiedź z komisji Rewizyjnej  i zanim się ustosunkuje to chciałabym otrzymać odpowiedź bo ona jest zbyt ogólna żeby mogła  jakim  kol wiek argumentem panu ewentualnie  odpowiedzieć i pana wypowiedź brzmiała – 

Pierwszy raz w sprawozdaniu w 2009 roku pojawia się nam rzecz która jest dość poważna i zatrważająca tj. strata długoterminowa bilansowa która nie była wykazywana w sprawozdaniach finansowych  i tu rzecz dotyczy Ząbkowickiego Ośrodka Kultury . 

Czy mógłby pan wyjaśnić jaki okres czasu ma pan na myśli  i jaką stratę długoterminową bilansową  chodzi ? 

Radny Marek Ciapka , na temat polityki finansowo – księgowej  Ząbkowickiego Ośrodka Kultury dywagujemy, rozważamy od początku od miesiąca kwietnia – więc prawie pół roku .

Na ostatniej komisji powzięliśmy pewne rozwiązanie organizacyjne tzn. do tego co pani mówi dyrektor Danuta Tkaczonek mówi  oraz do tego co się pojawiło w wyniku naszych prac oraz w wyniku zarówno audytu jak i kontroli  zewnętrznej która była prowadzona   w miesiącu maju i czerwcu , będziemy  wnioskować w programie pracy Komisji Rewizyjnej oraz tego ze bodajże w miesiącu kwietniu przynajmniej Ja się dowiedziałem  że strata bilansowa  w Ząbkowickim Ośrodku Kultury   będziemy  wnioskowali żeby znalazło się  to w planie  kontroli w  pierwszym kwartale 2010 roku i z całą stanowczością   do momentu kiedy  komisja Rewizyjna  nie  wypracuje stanowiska  nie będę odpowiadał na żadne inne pytanie z tym związane . 

Wiem ze może to panią  dyrektor Danutę Tkaczonek nie satysfakcjonować  ale są  takie ustalenia do momentu że  tak powiem nie wyjaśnienia  sprawy , zapoznania się  z materiałami  sprzed kilku lat – i wypracowaniem stanowiska Komisji  nie mam ochoty  , nie mam obowiązku , ani nie czuje się przez nikogo z członków komisji Rewizyjnej  udzielać jakiejkolwiek  odpowiedzi na takie pytania – ponieważ budzi ZOK – budzi dosyć duże emocje . Ja bym się chciał pozbyć takich emocji i to samo proponuje pani Danucie  Tkaczonek . 

Danuta Tkaczonek – panie radny Marku Ciapka , nie musi mi pan składać  propozycji , ani form  jak mam się zachować  w stosunku  do ZOK-u  bo zachowuje się stosowanie  w przeciwieństwie do być może innych osób . 

Moje pytanie było bardzo proste – proszę pana o zakreślenie  czasu i o jakie straty panu chodzi ? bo0, powiedział pan ze po raz pierwszy , więc konfabuluje  pan pełna gebą za przeproszeniem  , ponieważ   straty bilansowe długoterminowe  po raz pierwszy były wykazane w tzw. bilansie otwarcia  kiedy przyjmowałam stanowisko dyrektora ZOK-u , w 2004 roku . To sprawozdanie zostało przedłożone panu zastępcy Burmistrza panu Zdzisławowi Burnatowi w ówczesnym czasie  pełniącemu obowiązku burmistrza po czym  zostało przedłożone Radzie Miejskiej . Po raz pierwszy wszystkie straty zostały cuzamen zebrane , ułożone do rozliczenia. Następnie  przez wszystkie kolejne lata  , straty bilansowe były wykazywane  w sprawozdaniu finansowym . W takim razie wychodzę z założenia że tylko pana  - no niewiem- lenistwo  spowodowało że nie chciał pan się zapoznać  ze  sprawozdaniami finansowymi  a w tej chwili pan feruje tezy ze po raz pierwszy wyszła poważna i zatrważająca  sytuacja . 

Wiec Ja  chciałam dzisiaj do protokołu złożyć zestawienie  wszystkich cyferek , że tak powiem  ze  wszystkich lat , żeby panu skrócić te pracę. Oczywiście jeżeli mamy cokolwiek oceniać to stosowanie do danego roku , stosownie do panującej sytuacji i nie oceniać  na konfabulacji  i proszę nie oceniać mnie  za lata 2004-2007 , mając na względzie rok  2008 , bo tego się nie robi  po prostu . Tego profesjonalista nie robi. 

Radny Marek Ciapka ,  dlatego tez skończyłem dyskusje w tym temacie . Jeżeli pani uważa że jest to konfabulacja , jest to pani zdanie . Ma pani do tego prawo  aby wyrażać swoje opinię  .Natomiast tak jak powiedziałem – twierdze do dzisiaj i będę stawiał taki wniosek na komisji aby ująć w programie pracy komisji kontrole prowadzenia działalności finansowo- księgowej Ząbkowickiego Ośrodka Kultury od momentu kiedy prowadzenie operacji finansowo- księgowych zostało powierzone firmie zewnętrznej z wyłączeniem księgowości wewnętrznej. 
Zastępca Burmistrza Ireneusz Woźniakowski , niepotrzebne są te emocje , ponieważ Ja np., zgadzam się z panem radnym Ciapką że po raz pierwszy ta strata  która narastała przez lata  i która również była  wykazana w bilansie otwarcia             a potem narastała  tak dobitnie została  przedstawiona  radzie miejskiej , pierwszy raz , bo obowiązkiem dyrektora instytucji kultury jest  składać  sprawozdanie finansowe , ale jest jeszcze potem następny krok. Takie sprawozdanie  powinna zatwierdzić  Rada Miejska i ta  cała strata po podsumowaniu wszystkich  lat , została  pierwszy raz w tym roku tak wyraźnie  wyartykułowana przez  obecnego   dyrektora Ząbkowickiego Ośrodka  Kultury że Rada Miejska  rozumiejąc tą  kwestię  podjęła  decyzję o zatwierdzeniu tego sprawozdania  finansowego  .
Nic złego tu się nie dzieje, wiec nie rozumiem tutaj emocji byłego dyrektora, pani redaktor Danuty Tkaczonek . 

 Ad. Pkt. 6 Sprawy różne 
1, 

Radna Jolanta Mitręga, zapytała burmistrza o dokumentacje na ulicę Daleką czy chodzi o chodnik?, 
Burmistrz Krzysztof Kotowicz, odpowiedział, że tak.
2, 

Radny Ryszard Barański, zadał pytanie burmistrzowie czy była już wykonana inwentaryzacja kostki brukowej, która jest wydobywana, jako stara? 
Jeśli była robiona to ile tej kostki zebrano dotychczas od początku działalności burmistrza przy remontach ulic. Gdzie kostka została złożona oraz ile jest jej? 
Oraz gdzie zostały złożone „ kocie łby”

Następne pytania dotyczyły :
- Ile  burmistrz wydał decyzji odnośnie wycinki drzew na terenie Gminy ? 

- Ile razy burmistrz  zwrócił się  do Starostwa Powiatowego w zakresie wycinki  drzew i krzewów  na terenie Gminy ? ( poprosiła o przedłożenie   kopii tych decyzji ) 
W związku  z wyczerpaniem porządku obrad  Wiceprzewodniczący   Rady  Miejskiej  Zdzisław   Burnat   zamknął   obrady   sesji . 
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